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T r e ś ć  n u m e r u :

W. Z.: Machinacje Rosji w Berlinie i Kow.
wnie (artykuł wstępny).

Hubert Linde zamordowany.
Glos polskich biskupów.
Podwójna gra Narodowej Demokracji.
M. N.: Jak „towarzysze54 okłamują opinję 

publiczną.
M. M.: Kryzys gospodarczy sowietów (w  

Wiadomolciach gospodarczych).

Machinacje Rosji w Berlinie i Kownie.
Rosja sowiecka przechodzi obecnie po 

okresie rezerwy do bezpośredniego uderzenia 
w Europę, z trudem największym skupiają­
cą się w Lidze Narodów.

W dniu 10 b. m. wydał Komintern 
(111. Międzynarodówka) odezwę do robotni- 
ków całego świata, w której zwalcza umo­
wę locameńską, jako „umowę imperja-listów 
skierowaną przeciw masom ludowym51 i za 
jedyne wybawienie ludzkości z obieży im- 
perjalistycznej uważa: „zerwanie z Ligą Na. 
rodów, walka z Ligą Narodów, zniszczenie 
Ligi Narodów55.

Takie stanowisko III. Międzynarodówki 
nie jest nowością. Międzynarodówka komu­
nistyczna stale i wytrwale zwalczała dotąd 
pakt Ligi Narodów i jej działalność, utrud­
niając nieraz posunięcia rządu sowieckiego 
na arenie międzynarodowej. Dochodziło do 
tego, że się rząd sowiecki widział często 
zmuszonym aż dezawuować uchwały i ak­
cję Komintemu.

Była to oczywiście gra fałszywa, której 
zresztą nikt poważnie nie traktował. Dziś 
już nletylko III. Międzynarodówka, ale 
i rząd S. S. S. R. podnoszą przyłbicę i stają 
do walki z Europą opartą o Ligę Narodów.

Równocześnie bowiem z odezwą Komin­
temu, zawiadomił rząd S. S. S. R. ostate­
cznie Ligę Narodów, że —  nie weźmie 
udziału w międzynarodowej konferencji dla 
rozbrojenia. A  więc bez żenady: ■*— rozbra­
jaj się, Europo, my zaś, Rosja, będziemy 
dalej z bronią u nogi czekać, aż —  się roz­
broisz zupełnie!

Wreszcie trzeci —  najważniejszy —  
fakt!

Londyński „Times15 przyniósł w tych 
dniach sensacyjną wiadomość o zawartym, 
czy zawieranym przez Moskwę z Berlinem 
traktacie. Rozpętała się dookoła tej wiado­
mości dyskusja, uzyskano pół-oficjalne wy­
jaśnienia rządu berlińskiego i dziś już mo­
żna ustalić niektóre cechy dobijanego w Ber­
linie targu.

Wbrew więc pierwotnemu doniesieniu, 
3' :a to być traktat zaczepno-odpomy, 
tylko traktat gwarancyjny z klauzulą po­
ręczającą wzajemną neutralność na wypa­
dek agresji przez trzecie państwo. Uzupeł­
niają go układy gospodarcze i handlowe. 
Takie uspokajające wyjaśnienia otrzymał 
od niemieckiego rządu lord d5 Abemon, Jak­
kolwiek jednak przedstawiać się będą po­
stanowienia traktatu rosyjsko-niemieckiego, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że trak­
tować go należy:

1) jako odpowiedź Moskwy na układy 

locarneńskie, i
2) jako dążność do przeciwstawienia Li­

dze Narodów nowego bloku państw,
Że taki, a nie inny charakter ma zawie­

rany pakt, świadczy dość niebacznie pusz­
czona przez .„Germanię51 wiadomość o pier­
wotnych propozycjach sowieckich, zrobio­
nych w Berlinie. Miała bowiem —  według 
tego źródła —  traktować Rosja początko­
wo z rządem niemieckim o „przymierze za. 
czepno-odpome55. Ponieważ jednak —  twier­
dzi „Germania55 —  rząd niemiecki stoi na 
grancie traktatu loca/meńskiego, skończyło 
się na pakcie neutralności, który rzekomo 
z pierwszym pozostaje w zgodzie. Uderza- 
jącem jednak jest, że Niemcy w tym wła­
śnie czasie wiążą się z wrogiem Ligi Naro­
dów, gdy do Genewy wysyłają notę z wyra­
żeniem zgody na rokowania w sprawie re­
konstrukcji międzynarodowej organizacji. 
Jeżeli to jest lojalność, to w każdym razie 
tegosamego gatunku, którą uprawiała dy­
plomacja pruska przed wojną (dajmy na to 
w stosunku do Ąnglji w Chinach).

Nie na tem jednak kończą się jeszcze

machinacje Moskwy! „Yossische Zeitung55 
przyniosła onegdaj wiadomość, że do koń­
ca dobiegają już rokowania Kowna z Mo 
skwą o pakt gwarancyjny. Według tego 
dziennika, miały sowiety poręczyć Litwie 
utrzymanie Kłajpedy i „granicę wileńską55 
od strony Polski. Prasa niemiecka określa 
ten pakt jako „Durchbrechung (!) des 
Volkerbundpaktes# (przełamanie paktu Li­
gi Narodów). Nie ulega wątpliwości, że —  
o ileby się wiadomość niemieckiego dzien­
nika potwierdziła —  r#amy do czynienia 
z aktem wrogim nietylko dla L ig i Narodów, 
ale dla Polski przedewszystkiem.

Pryskaj ją więc złudzenia z lata ub, roku, 
kiedy Cziczerin w dobie przygotowania. Lo- 
carna, wysuwał mairaź polsko-rosyjskiej 
przyjaźni. Dziś stwierdził, że Polska z racji 
swych stosunków z zachodem, nie może 
żadną miarą przyłączyć się do tworzonego 
przez Rosję anty angielskiego bloku państw; 
zmienia więc swój stosunek do Polski i blok

ten próbuje stworzyć bez niej, a raczej 
wbrew niej. Równocześnie bowiem z wia­
domościami o Kownie nadchodzą wiadomo­
ści o takich samych machinacjach Moskwy 
w Łotwie, Estonji i Finlandji. Nie wszyst­
ko w nich jest jasne. Jedno tylko nie ulega 
wątpliwości, że Rosja sowiecka’ porzuca 
dotychczasowe stanowisko rezerwy na are­
nie międzynarodowej i że chce na niej ode­
grać rolę aktywną —  kierowniczki jakiejś 
nieokreślonej jeszcze w  szczegółach Anty- 
Ligi Narodów. Czy ten krok Cziczerina 
wyjdzie w ostateczności na próbę tylko 
przełamania obecnego okrążenia, w którem 
się Rosja faktycznie znajduje, czy też na 
poważną, obmyślaną akcję, pokaże przysz­
łość.

Dziś już 1 społeczeństwo polskie i rząd 
winny wiedzieć, że państwu zagroziło no­
we, zewnętrzne niebezpieczeństwo. Jeśliby 
odpowiedzią na nie miały być tylko wizyty 
p. Skrzyńskiego w Pradze i Wiedniu, to nie 
ulega wątpliwości, że odpowiedź byłaby za 
słaba i nieskuteczna. W . Z.
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Hubert Linde zamordowany!
Śmiertelny strzał pani z ręfrf sierżanta zawoiaweg® WojsK P.

Warszawa. (Telef. wŁ) Na sobotniej rozprawie Lindego przemawiał nasamprzód 
mec. Szurlej, potem Linde wygłosił ostatnie słowo, w którem między łnnemi powiedział, 
że pracował dla społeczeństwa 40 lat, nie szukając własnych korzyści. Ostatni mówił 
prokurator Rudnicki, który dotknął pierwszego punktu aktu oskarżenia, mówiąc o sa­
mowoli i przekroczeniu przez Lindego sumy przeznaczonej na kupno domu w Łodzi, 
I punkcie ostatnim aktu oskarżenia, traktującym o grupie obligacyj kolejowych. Na 
tem rozprawa sobotnia się skończyła.

Po godz. 4 popoł. Linde wracał do domu z teką pod pachą. Na ulicy Brzozowej L 2 
(w pobliżu mieszkania) i na rogu ulicy Celnej, postępujący za nim nieustannie od sądu 
do domu sierżant zawodowy oficerskiej szkoły piechoty, przydzielony tam od grudnia 
zeszłego roku, niejaki Wacław Trzmielowski, błyskawicznym ruchem wyjął z kieszeni 
7-milimeirowy brauning i strzeli! w tył głowy Lindemu, poniżej ucha. Strzał był 
śmiertelny. Linde padł na trotuar z jękiem. Uczyniło się zbiegowisko, w przeciągu paru 
minut przybyło Pogotowie ratunkowe. Lekarz skonstatował już śmierć.

DLACZEGO ZAMORDOWAŁ?

Trzmiełowski oddał się w ręce policji, która przyprowadziła go do II. komisarjatu, 
dokąd przybył posterunek żandarmerii wojskowej, która go następnie zabrała do III. 
phitonu, gdzie są prowadzone dochodzenia. Początkowo Trzmielowski odmawiał wszel­
kich zeznań i był bardzo zdenerwowany. Zażądał papierosa. Po pewnym czasie jed­
nakże zaczął zeznawać i oświadczył między innemi, że uczynił to z pobudek ideowych, 
albowiem uważa, że wszystko zło, które istnieje w Polsce, płynie od tego rodzaju 
ludzi, jak Linde. Trzmielowski uważnie przysłuchiwał się rozprawie i utrzymuje, że 
świetne przemówienia obrońców, których nie można porównywać z® slabem oskarże­
niem prokuratora, zmierzały do uniewinnienia Lindego I Innych oskarżonych. Obawia­
jąc się uniewinniającego wyroku dla Lindego, zastrzelił go.

Zastrzega się, iż niektórą partje polityczne będą chciały wygrywać jego czyn. 
Oświadcza, że nie było w diecie jago żadnych pobudek politycznych, ale etyczne. 
Trzmielowski jest żonaty, ma jedno dziecko, z zawodu posadzkarz, ma lat 32, pól 
Inteligent, Został przewieziony do więzienia na ul. Dziką, gdzie będzie przesłuchiwany 
przez prokuratora wojskowegop sądu okręgu warszawskiego. Nie należy do żadnej par­
tii politycznej. Miał opinję człowieka uczci wego.
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Błąd Lindego, ale nie przestępstwo.
MOWA ADW. SZURLEJA.

Warszawa. (AW.) W  siódmym dniu rozpra­
wy przeciwko Lindemu, przewodniczący sądu 
udzielił głosu obrońcy p. Lindego, adwokatowi 
Szurlejowi, który w parogodzinneon przemó­
wieniu wykazywał nietylko brak jakiejkol­
wiek winy oskarżonego, ale i krzywdę, jaką 
wyrządzono człowiekowi o Wysokiem poczuciu 
obywatelskiem. Popełnienie błędu w dziedzinie 
polityki gospodarczej nie może być uważane 
jako czyn karygodny, kolidujący z przepisami 
kodeksu karnego.

Pd przemówieniu adwokata Szurleja, za­
brał głos obrońca Baua, adwokat Perzyński, 
oraz drugi Obrońca adw. Brosmann, który 
w przemówieniu starał się wykazać, że oskar­
żeni padli ofiarą nieporozumienia powstałego 
między oskarżonymi a prokuratorem. Następ­
nie zabrał głos obrońca oskarżonego Hrynie­
wicza, adw. Etinger, prosząc w wyniku prze­

mowy o uwolnienie swego kłjeuta, jako nie­
winnego. Prokurator Rudnicki replikował na 
przemówienia obrońców,^ podtrzymując akt 
oskarżenia. Wyrok spodziewany by! w godzi­
nach' popołudniowych.

Sylwetka zabójcy.

Inflacyjny program  P. P. S.
W ostatnim „Głosie Narodu55 podaliśmy 

(w artykule wstępnym) główne zasady „sana­
cyjnego ultimatum15, przedłożonego przez PPS. 
stronnictwom rządowym Dzisiejsze dzienniki 
krakowskie informując o żądaniach PPS., prze­
milczają fakt, że socjaliści wyraźnie domagają 
się inflacji bilonowej. Stwierdzamy wobec te­
go, że PPS. proponuje:

1) przeznaczyć na cele budowlane po 25 
mil. miesięcznie, przez 6 miesięcy, od 1 maja 
poczynając;

2) przeznaczyć 150 mil. dla przemysłu 1 rol­
nictwa.

Kredyt ad 1) ma być długoterminowy, a-d
2) trzeehmiesięczny, oba na 6 procent.

Fundusze na te cele stać będą do dyspozy­
cji Banku G. Kr., przy którym utworzyć się 
ma Komitet Ekonomiczny, złożony z 5 osób, 
wybranych przez Sejm (z poza posłów i sena­
torów), który czuwa nad rozdawnictwem po­
życzek.

„Źródłem tego funduszu —  cytujemy 
dosłownie —  będzie bilon papierowy, wy­
puszczony w powyższej ilości i na powyższe 
cele. Pożyczki brane z tego funduszu będą

waloryzowane55.
W uzasadnieniu pasze PPS., że „wobec tego, 

iż pożyczka zagraniczna nie przyjdzie, sięgnąć 
należy do pożyczki wewnętrznej (t. j. infla­
cji), która ożywi życie gospodarcze, podniesie 
ruch budowlany i ogólną konsumeję55.

„Funduszo te przyniosą natychmiast do­
chód, n. p. domy mieszkalne, a wydduczonem 
będzie użycie ich na pokrycie deficytu budże­
towego55.

Poza tem proponuje PPS. —  jak pisali­
śmy — zwiększenie emisji banknotów na pod­
stawie zastawu przedmiotów złotych i srebr­
nych.

Program socjalistyczny jest zatem zdecy­
dowanie Inflacyjny. Prasa socjalistyczna za­
milcza tę okoliczność, pisząc krótko, że fundu­
sze trzeba uzyskać „przez zmianę statutu Ban­
ku Polskiego, którego przepisy co dc pokry­
cia złotego są zbyt sztywne i nie uwzględniają 
kryzysowych momentów życia gospodarczego55. 
PPS. proponuje „wydawanie złotych ponad 
normę pokrycia w złocie, pod warunkiem opo­
datkowania dalszej emisji i zabezpieczenia jej 
n, p. podatkiem majątkowym'5.

Decydujące dni dla gabinetu.
DWA PLANY SANACYJNE. —  PROGRAM MINISTRA ZDZIECHOWSKIEGO W SPRA*

WIE RÓWNOWAGI BUDŻETU.
Warszawa. (Telef. wł.) Dni najbliższe będą 

dniami decydującemi dla gabinetu | koalicji.
W sobotę o godz. 10 rano odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli stronnictw koalicyjnych 
u marsz. Rataja. W konferencji wzięli udział: 
Marek i Daszyński (PPS.), Głąbiński (ZLN.), 
Witos 1 Dębski (Piast), Chaeiński (Oh. D.) 
i Popiel (NPR.). Konferencja ta odbyła się na 
skutek żądań socjalistów, w których imieniu 
pos. Marek przedstawił program sanacji. Opinja 
przedstawicieli innych obozów była na ogól 
negatywna. Stwierdzono, że przedewszystkiem 
glos w tej sprawie posiada Rada ministrów. 
Chodziło o to, jakie stanowisko zajmie rząd 
wobec projektu min. Zdziechowskiego, ewen­
tualnie wobec koncepcji socjalistów. Wskutek 
tego konferencję tę odroczono do niedzieli wie­
czorem, gdyż przedtem Rada ministrów ma 
rozpatrzeć projekt rządowy.

O godz. 4.15 po południu premjer Skrzyń­
ski powrócił z Wiednia. O godz. 5 po poł. od­
była się Rada ministrów, na której min. Zdzie- 
chowski przedstawił projekt gospodarki skarbu, 
opartej na zasadzie bezwzględnej i pełnej ró­
wnowagi budżetu. Projekt ten składa się z pię­
ciu następujących części:

1) Z ustawy o zabezpieczeniu środków ró­
wnowagi budżetowe], która wprowadza, w do­
tychczasowe ustawy szereg zmian idących 
w kierunku z jednej strony zmniejszenia wy­
datków, z drugiej uzyskania nowych źródeł 
dochodów.

2) Redukcja ulgowych biletów kolejowych 
i w°jskowych (służbowych) ma być osiągnięta 
za pomocą uchwały Rady ministrów w postaci
poprawek do projektów budżetowych.

Byl żandarmem i peowiakiem. — Czy wyrok 
będzie ogłoszony?

Warszawa. (Telef. wł.) Okazuje się, że za­
bójca Lindego nazywa się Śmielecki. Był żan­
darmem, członkiem P. O. W. i bra? udział 
w eskapadach peowiackich.

Pod względem prawnym wyłoniła się obe­
cnie ciekawa kweetja. Mianowicie przewód są­
dowy w sprawie Lindego i towarzyszy został 
całkowicie ukończony i eą4 obwieścił, że uda­
je się na naradę, a wyrok ogłosi w poniedzia­
łek o godz. 50 przed poł. Niewiadomo zatem,, 
czy sprawa będzie umorzona wskutek śmierci 
głównego oskarżonego, czy też sąd stojąc na 
stanowisku trwania swych narad, ogłosi wyrok.

Warszawa. (Telef. wł.) Rozeszła się pogło- • honorowego, bawił w piątek w Sulejówku,
sla, jakoby Prezydent Rzplitej podpisał wnio­
sek ministra spraw wojskowych, przenoszący 
gen. Szeptyckiego w stan spoczynku.

Warszawa. (Telef. wł.) Gen. Sosnkowski 
pełniący obowiązki prezesa generalskiego sądu

w związku ze sprawą honorową wytoczoną 
przeciw p. Piłsudskiemu z powodu jego napa­
ści ha generałów pełniących służbę w armji 
polskiej,

' i  r.--.—oOo -̂t-

3) Przekreślenia możliwości inflacji za po* 
| mocą ustawy regulującej obieg pieniężny w za- 
| kresie emisji bilonu i monety zdawkowej.
j 4) Projektuje się ustawę w sprawie Banku 
Polskiego nadającą rząduwi pełnomocnictwa
do zatwierdzenia uchwal władz Banku Polskie­
go w zakresie zmian statutu Banku — i

5) Okres budżetowy ma się dzielić na jeden 
od 1 stycznia 1920 do 1 lipca 1926 r. deHcyto. 

, wy i drugi od 1 lipca 1926 do 1 lipca 1927, 
j oparty na zupełnej równowadze, 
i Jeżeli chodzi o pensje funkcjonariuszy pań- 
: stwowych i wojskowych, to mogą być ustalone 
| zasadnicze normy w wysokości poborów grud. 
j niowych (mnożna 43), jednakże zmniejszenia 
■ kwietniowe mogą pozostać na okres przejścio­
wy do 31 grudnia, z tem wszakże, że Rada mi- 

I nistrów będzie mogła przywrócić pełne pobory 
i wcześniej, to znaczy z chwalą ustalenia pełnej 
równowagi budżetowej. Nastąpić to może 

i znacznie wcześniej, aniżeli w styczniu 1927, 
j a więc bezpośrednio po urzeczywistnieniu za- 
j  mierzeń redukcji budżetu Ministerstwa kolei 
.i wciska.

W zakresie podniesienia dochodów nadmie­
n ić należy projekt podniesienia taryf kclejo- 
| wyeta, podwyższenia dochodów z monopolu spi- 
irytusowrgo i niektórych świadczeń podatko.
I wych.
j Doniosłe znaczenie posiada ustawowe po­
stanowienie, zabraniające na przeciąg 1 i pól 
roku przyjmować do administracji i przedsię- 

1 biorstw państwowych nowych funkcjonarjuszy 
etatowych lub kontraktowych. Za wy kr rezo­
nie w tej dziedzinie będą ponosić czynniki mia­
rodajne pełną odpowiedzialność.

Socjaliści wycofują się z koalicji?
Warszawa, (Telef. wł.) W kolach politycz­

nych uważają, że ustąpienie socjalistów z ga­
binetu jest kwestją najbliższych dni. Na dziś, 
t. j. niedzielę, zostało zapowiedziane dalsze po­
siedzenie Rady ministrów.

POROZUMIENIE TRUDNE DO OSIĄGNIĘCIA 
Warszawa. (Telef. wl.) Panuje opinja, że 

Rada ministrów nie dojdzie do porozumienia 
i sprawa zostanie odroczona do poniedziałku 
19 b. m.

ws

P. Skrzyński nie wierzy w aijans niemiecto-sowiecki.
Wiedeń. (PAT). Wczoraj po południu pre­

mjer Skrzyński przyjął przedstawicieli prasy 
wiedeńskiej i zagranicznej. Dzienniki wiedeń­
skie zamieszczają treść tej rozmowy. Wedle 
„N. F. Presse55 oświadczył minister Skrzyński, 
że ustęp toastu wygłoszonego w Pradze o blo­
ku słowiańskim, nie został dobrze zrozumiany. 
Idzie tu nie o blok w znaczeniu politycznem, 
nie o alians słowiański, lecz o wiekową wspól­
notę Polski i Czechosłowacji, geograficzną, kul­
turalną i gospodarczą. Jeżeli była mowa o blo­
ku, to miałem na myśli związki obu tych państw 
słowiańskich w ramach Ligi Narodów.

Na pytanie jednego z dzienmdkarzy memisc 
kich, co sądzi minister o rokowaniach między 
Rosją a Niemcami, odpowiedział hr. Skrzyń­
ski, że wiadomość tą należy przyjmować z nie­
dowierzaniem. Niemcy wiedzą dobrze, jeżeli 

w najbliższych miesiącach wrócą znów do Ge­

newy i wstąpią do Ligi Narodów, że wówi 
jako członek Lagi Narodów  ̂muszą przedłe 
wszystkie zawarte przez siebie traktaty 
rejestracji. Nie można przypuszczać, aby 
mieccy mężowie stanu chcieli teraz zawi 
tajne układy, które ze względu na wymien 
wyżej okoliczność, nie mogą pozostać tajn 
Także nie można wierzyć, aby rząd niemi 
zawierał jakiekolwiek traktaty, któreby sj 
eiwiły się zobowiązaniom przyjętym w L ok 

Na pytanie, w jakim stanie znajdują sit 
kowania handlów o-poli tyczne, odpowie 
premjer Skrzyński, że traktaty handlowo- 
iyczne są rzeczą piękną,, lecz trzeba do 
dużo pieniędzy. Jak długo Polska tycih pi 
ozy nie ma, musi się przy zawieraniu trakti 
politycznych trzymać pewnych granie I re 
cji swojego importu.

■------r—OOO---- —
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W niedzielą dnia 11 b. m. odczy­
tany zastał w kościołach List Pa­
sterski Episkopatu polskiego, które­
go główne ustępy brzmią:

Przeżywamy dziś czasy tak ciężkie, że 
bodaj czy nie są one w życiu wskrzeszone­
go oańs! wa najurytyczniejsze, jakie dotąd 
były. A le nie pora oddawać się —  jak to 
wielu czrni ■— bezpłodnym narzekaniom. 
N ie zaradzi tu, ale raczej zaszkodzi pesy­
mizm, który wiedzie dc beznadziejności By­
łoby leż złudzeniem szukać przyczyny w  in­
nych i pAza s jbą. „Z  ciebie to pochodzi 
zguba, o Izraelu!" —  wołał prorok, którego 
słowa możemy, a i powinniśmy, przystoso­
wać do siebie.

Bóg eudem wskrzesił naszą Ojczyznę 
i spełnił przeczucia, nadzieje i zapowiedzi 
wieszczów naszych, kaznodziei i tych, któ­
rzy krr«w i życie oddawali za wolność ojczy­
zny. W  bitwie pod Warszawą powtórzył 
Bóg cud swojej wszechmocnej ręki, aby 
nam pokazać, że jak On był twórcą wskrze­
szenia Ojczyzny, tak jest jej obrońcą I wy­
bawicielem. W  Nim możem podołać wszel­
kim zewnętrznym wrogom, ale pod warun­
kiem, że Bogu jako Królowi i Panu nasze­
mu będziem wierni, że Jego wezwaniom od­
powiemy.

Pytamy się i liczymy się z tein, czyśmy 
narodem dosyć wyposażonym w  annję, czy 
podołamy kryzysom finansowym, czy nale­
żyte miejsce zajmiem w  międzynarodowych 
stosunkach, czy zdrową mieć bądziem Kon­
stytucję? Wszystkie te pytania są bardzo 
Ważne, a związane z niemi problemy są rę­
kojmią rozwoju pańsłwa. Lecz idę wolno 
nam wykluczać jednego 5 to zasadniczego 
pytania: czy jesteśmy narodem, który od­
powiada myśli Bożej i usiłuje stać się god­
nym posłannictwa, które nam Bóg wyzna­
czył? Czy w państwie nowem szerzymy 
i utwierdzamy Królestwo Boże? Ozy zn~ć 
po mas, iż żyjemy duchem, a me ciałem?

,.Albowiem —  Jak mówi Paweł św. —  
ciało i krew nie mogą posiąść Królestwa 
Bożego".

Mów: Paweł św.: „A  jawneć są uczynki 
c-iała. które te są: cudzołóstwo, wszeteczen- 
Stwo nieczystość, rozpusta".

Ozyliż te ciała uez-v hk\ nie godzą w  czy­
stość duszy polśkiej? C'óż one uczyniły 
z naszej ziemi?

Jakże to one plugawią starą tradycję 
polską rodziny, która szarpią rozwodami, 
kalają zgorszeniem? Jak wtargnęły nawet 
do polskiego obyczaju przez niemoralne 
tańce i nowoczesne, tak niemoralne stroje. 
Jak zatruły sama literaturę i nawet jej 
prawdz!we arcydzieła języka narodowego, 
jakże są nieraz pokalane już wprost wyu­
zdaniem ziuysłowem!

Nie kult ducha, ale kult ciała i zmysłów 
staje się istnem bożyszczem w naszemu spo­
łeczeństwie. wszystko zdaje się temu bo­
żyszczu schlebiać, dokoła niego tańczyć 
i jemu służyć. Pewno nie wszyscy tak czy­
nią,’ ale gdzież są silne protesty opinii pu- 
bkcznej. któreby z odwagą i mocą piętno­
wały .wystenek? Czw liczne są te domy i sa 
lóiw, które publicznym przestępcom zamy­
kają odrzwia? Liczneż są on8 niewiasty 
i matk , któreby wobec panoszącej -się mo­
dy zmysłowego wyuzdania wołały: Nie po­
zwałam!

Co to dziś znaczy wyprzeć się wiary 
f najświętszych przekonań religijnych, byle 
uzyskać rozwód, byle dogodzić myślom!
A  jednak tu właśnie pracuje grzesznie po­
błażliwa opinia, dla nich' rWteczna moda, 
im służ? teatr, obrażający w swych sztu­
kach uczucie wstydu de nieznanych* dotąd 
granic. Zmysłom składają hołd i odda’? się 
w usługi najpoważniejsi nieraz koryfeusz? 
literatury, a samo prawodawstwo, zamiast 
bronić polskiej rodziny jako twierdzy zdro­
wego, narodowego ducha, raczej pójść pra­
gnie usługi powszechnego zepsucia.

A jakże bo jest smutne i bolesne w tem 
wszystliiem, że właśnie kobieta p'lska, 
szczególnie powitana do tego. aby położyć 
tamę powodzi zepsucia, sama poniekąd 
w  niem przewodzi. Jakże to smutne, że dep­
cąc zachowaniem sic swojem, tolerowaniem 
zła, stroiem i zabawą, jak rozmową i zasa­
dami, delikatny zmy3ł moralny, nie zdoła 
się zatrzymać przynajmniej na tej granicy, 
jaką zakreśla jej własny interes. Bo im bar­
dziej zaciera sic granica w obyczaju po­
między kobietą upadłą, a prawą, tem nie­
uchronni? jszą jeut zguba kobiety, gdyż za 
teką będzie ona uważana, za jaką się przed­
stawi. Jeśli zrzuea ona z siebie publicznie 
aureole wstydu i czci, to i wyzbywa się sa­
mowolnie przec^nnego klejnotu własnej go­
dność* i własnego wpływu i rzuca je w  bło­
to. Gdy sama nie umie cenić siebie, to i bę­
dzie lekceważona; gdy nie zdoła się posta­

wić wśród rodziny i  społeczeństwa. u> i bę­
dzie poniżona...

Na szczęście, literatura nasza jest zbyt 
bogata w zdrowe i odradzające prawdy, 
nazbyt wiele rzuciła w świat promieni świa­
tła, aby ją miały ubożyć potrzebne ostrze­
żen i przed tem, co jest brudem , wskaza­
nie na błoto, obok złota. Dlatego stać ją 
zawsze na wytrzymanie zdrowego sądu i nie 
potrzebuje ona takiej obrony, która jest 
bezkrytycznym bałwochwalstwem, zaciera- 
jącem granice pomiędzy dobrem i złem 
i jest obroną, poniżającą raczej naszą lite­
raturę.

Nazbyt nam też jest drogą młodzież, to 
przyszłe pokolenie budowniczych Polski, by 
wolno było dla pięknej szaty psuć duszę 
; mtodego pokolenia, podając mu truciznę 
ocukrzoną i słodką, w  złotych opatentowa­
nych kielichach.

Jeśli bowiem pedagogia zdrowa w szko­
łach opuszczała nawet u starych klasycz­
nych autorów miejsca rażące, to dzisiaj
0 wiele więcej, drażniące wyobraźnię mło­
dego pokolenia tematy, są wprost narzuca- 
re, skore tylko autorem jest jakiś pisarz 
rozgłośny,

W  czasach niewoli Polski, kiedy wróg 
w idzi ł, że szczytnych, gorących, idealnych 
wzlotów polskiej duszy id knuteo, ni wię­
zieniem podciąć nie zdoła, wziął się na spo­
soby: począł truć społeczeństwo przez ze­
psucie zmysłów. Dziś, n i nowych drogach 
naszego narodowego życia, miełiżbyśmy my 
satoi pełnić rolę katów wobec Ojczyzny, 
którą nam Bóg cudowni© powrócił?

Mieliżby&my my sami dokonywać dzieła 
/niszczenia, zanmst dzieła budowania? Bo 
nie łudźmy się, dusza zepsuta nawet nie 
pozna i  nie zrozumie tyeb wielkich żadań, 
jakie jej przypadły w  budowaniu Królestwa 
Bożego we wskrzeszonej Ojczyźnie.

Albo, czy tworzące się państwo wykrze- 
sze u swych obywateli tyle erergji i piawp 
ile ich potrzeba, by sprostać wielkim zada­
niom i vy się ostać wobeć konkunenejl z za 
granicą?

Przecież dochodzi dziś do tego, że na­
wet w 'rodzę ustawodawczej tamę się u nas 
kładaie wtlnośd pracowania, a nawet ze 
smutkiem to stwierdzić należy, że wogóle 
wozelki wy«*łek obywa tomski nawet pa rzecz 
państwa i Ojczyzny bywa paraliżowany obo­
jętnością i lenistwem, które sic chroni pod 
utartą niestety i wygodna formułką: Nie 
wairto się przecież wysilać, bo i tak to na 
nic się nie zda...

Ozyż dziw, że w  konflikcie poniędzy 
inferesenł ogólnym, a interesem jednostki
1 grupy, interes państwa w społeczeństwie 
z urosło wem przegrywa, a odwieczna prywa­
ta wstaje z grobowców przeszłości, aby kró­
lować w nowej, wskrzeszonej Polsce?

I  wglądnijcie tylko, zagłębcie się w ustrój 
prawodawczy, w budżety państwowe, a zdu­
miejecie się. ile tam wszędzie śladów, czy 
to ducha partyjnego czy klasowego, który 
się wynosi ponad wielki interes państwowy.

Dziś widoczne to jmt, jak nigdy, że 
świat podz miony pomiędzy dwa obozy: 
Królestwo Boża i królestwu szatana.

Tam w Królestwie Bożem przechowuje 
się chrześcijańska kultura dzisiejszego świa­
ta, a w  niej wszystkie pierwiastki ładu 
i ustrojiu jak’ własność, jak rodzina, jak 
sprawiedliwość i miłość społeczna, jak au- 
to-rytek

Obóz drugi zwalcza już nietylko chry- 
stjanizm, ale uderza w same podstawy zdro­
wego ustroju na-odowego i państwowego, 
niszczy rodzinę, własność, wszelki autory­
tet. a ustrój społeczny opiera o walkę klas, 
o przemoc i o nienawiść. Rozgrywa się obe­
cnie walka o losy chrześcijańskiej cywiliza­
cji 1 kultury. W  takiem położeniu, dla wszel­
kiej połowiczności już więcej miejsca nie­
ma. Dziś rozbrzmiewa hasło: Albo zachować 
ńę z Chrystusem i żyć, albo iść przeciw 
Niemu i zginąć. Światu nie pozostaje żaden 
wybór, jak tylko ten jeden: a 1.1 o Bóg, ro­
dzina, zdrowo, publiczne wychowanie, kul­
tura i chrześcijańska cywilizacja albo chaos,; 
demagogja, komunizm, nihilizm, |

A  jeąli taki8 dwa obozy ścierają się 
w świeeie ze sona. to przedewszystkiem 
w Polsci pizyszłość jej zależy cała od zwy- 
c.ęstWa haseł, nafcsym Chrystusowych nad 
wszystkiem, co jest ich' osłabieniem lub za­
przeczeniem.

Wszelka półmglistość w pojęciach zasad­
niczych, wszelkie połowmzae kom-nromisv 
nie ostoją się nattal wobec czelności bez­
względności propagandy 1 Istnego spisku 
tych. którzy godząc w rodzinę, rellgję, 
ustrój społeczny, godzą tem samem w Przy­
szłość narodu i Polski...

Jest u nas wiele dobrego, tylko braknie

zastępom dobrych ścisłego przewodniego 
celu, skupienia się i ■ zszerogowania pod 
sztandar Chrystusowy, ufności w siłę zasada 
które wyznają i moralnej odwagi. Wzywa­
my przeto wszystkich do takiego skipienia 
się pod sztandarem wiary, której fundamen­
tem jest Chrystus. Spiknęli uię wrogowie 
Polski i zamierzają się na jej osłańieme 
i pokurczenie przez propagandę syconą za­
granicznym groszem różnych, t. zw. naro­
dowych kościołów, t. zw. badaczy Pisma 
świętego i t  p. Nieraz nawet jawnie pro­
paganda przeciw wierze i Kościołowi idzie 
ręka w rękę z propagandą antypolską. Tak 
ścisły Dowiem jest związek pomiędzy tom 
wszystkiem, co godzi w Kościół, a pomię­
dzy antypaństwową robotą. Możnaby roz­
szerzyć te przykłady na związki mason8rji 
kierowane zagraniczną ręką, które już dziś 
gdzieindziej jak i u nas są potępiane i ści­
gane jako antypaństwowa robota. Temu 
spiskowaniu przeciw Chrystusowi i państwu 
opartemu o religijność, albo nieuświadomio­
nych, albo mętną i fantastyczną przeróż­
nych teozofij i t. d. przeciwstawmy uświa­
domienie wiary opartej o Kościół.

Niech się' rólko wytworzy silna i -zwarta 
opinja katolicka, niechaj się tylko zsz8re- 
guje i stanie do obrony świętości ognisk ro­
dzinnych i wychowania publicznego tyle- 
kroć czelnie dziś zagrożonego przez niewia­
rę i ateizm, a obaczymy iaka potęga i jaka 
siła jest w obozie katolickim, który walczy 
mężnie za prawdę i za świętości swoje.

W  tym roku Ojciec święty ustanawia 
Święto Królestwa Chrystusowego...

W  naszem naród owem i politycznem ży­
ciu to Święto Królestw, Chrystusowego nie 
jest Świętem nowem. obchodziła je bowiem. 
Polska przez wieki w  swych dziejach, a ob­
chodziła nie w  samych tylko kościołach, ale 
i w  życiu i w dziejowych yyoadkach.

Idąc za wolą i wskazaniami Ojca św. 
i -za lak wyraźną Koniecznością dziejową, 
jaka się nam siłą narzuca w obecnym prze­
łomie, obierzmy Chrystusa za Króla nasze­
go. jako Jego poddam zaotzysiężmy Mu 
i wiarę i miłość i oddanie się zupełne.

Hasłem naszem niechaj będzie: Chrystus 
,króluje, Chrystus 'zwycięża. Chrystus roz­
kazuje.

Ban w Warszawie, dnia 5 marca 1926.

Pod listem tym podpisani są:

Kardynał Aleksander Rakowski, Józef T< o- 
dorowicz, Arcybiskup Lwowski obrz. orm„ 
Adam Sapieha, Książę-Areybiskup Metropobta 
Krakowski, Bolesław Twarduwski, Arcybiskup 
Metropolita Lwowski obrz łać., Anatol Nowak, 
Biskup Przemyski obrz. łać., Leon Wałęga, BI 
skup Tarnowski, Stanisław Zdzituwieeki, Biskup 
Włocławski, Antoni jJuljan Nowowiejski, Bi­
skup Płocki, Marjan Ryz, Biskup Sandomierski. 
Augusfvn Łosiński. Biskup Kielecki, Zygmunt 
Łoziński, Biskup Piński, Henryk Przeździecki, 
Biskup Podlaski. Stanisław Gall, Biskup Wojsk 
Polskch, Sof a gnu Warszawski. Wincenty Ty­
mieniecki, Biskup ł ódzki, Romuald Jałbrzy- 
kowski Biskup Łomżyński, August Hlond. Bi­
skup Śląski, Teodor Kubina, Biskup Czesi o- 
ehowski, Karol Fischer, Biskup Sufragan Prze­
myski, Jakób Klnnder. Bisknp Sufragan Cheł­
miński. Władysław Krynicki. Biskup Sufragan 
Włocławski Paweł Kubicki, Biskup Sufragan 
Sandomierski, Adolf Józef Jełowicki, Biskup 
Sufragan Lubelski, Stanisław Łukomshi, Bi­
skup Wikarjusz Kapitulny Arehidjecezjj Po­
znańskiej, Kazimierz Michalkiewicz, Bisikup 
Wikarjusz Kapitulny Archidiecezji Wileńskiej. 
Antoni Łaubitz, Biskup Wikarjusz Kapitulny 
Archidjeoezji Gnieźnieńskiej. Władysław Szczę­
śniak, Biskup Sufragan Warszawski, Stanisław 
Okoniewski. Biskttn Nominał Keadjutor Cheł­
miński.

0 mm pftia Inni?
Komuniści podburzają bezrobotnych, -szko­
dliwa bierność noołeczeństwa. Poseł Gryn- 

batun o „ugodzie".

Powtarzające się roziuchy bezrobo toych 
w Warszawie —  pisze p. Strońsk w  War­
szawiance"" — są jakby ćwiczeriem i przy­
zwyczajam em tłumów do większych ude­
rzeń.

„W  Warszawie jest około 13 tysięey za­
pisanych bezrobotnych,, są zaś miasta w Eu­
ropie, w których ich liczba dochodzi do 15G 
tysięcy, a jednak niema zaburzeń, które nie 
są lekarstwem, a nie mieszczą się w poję­
ciach ładu państwowego. Zresztą każde, bez 
wyjątku, kolejne stwierdzrmie składu tłumów 
nrządzająoych rozruchy, daje ten sam wynik, 
że bezrobotni są tam drobną cząstką, a rej 
wodzą męty społeczne pod przewodem tu 
i tam przyłapywanych na gorącym uczyn­
ku wichrzycieli komunlUyeznych.

I tu jest sedno sprawy",

Jak już donosiliśmy, Zw. L. Nar. przegrał 
niedawno prowadzoną przez siebie w prasie i 
na wiecach kamnamję przeciw Chrześcijańskiej 
Demokracji, z okazji ustawy przemysłowej. 
Ogólnopolska bowiem Zjazd przedstawicieli rze­
mieślników w Katowicach w dniu 11 b. m. od­
rzucił jednomyślnie projekty Zw. L. N., oświad­
czając się za projektem rządowym, popieranym 
przez Chrzęść. Demokrację. Niezależnie od te­
go na,pacia Zw. L. N. na Chrzęść. Dem. w dzie­
dzinie robotniczej, a to w związku z nsweliza- 
cją ustawy o Kasach chorych.

Jak wiadomo, sprawa ta wlecze się już od 
lat trzech. Chrzęść. Dem. jeszcze w styczniu 
1923 r. wniosła własny projekt noweli do usta­
wy o Kasach chorych.

Ponieważ jednak Ministerstwo Pracy i Op. 
Społ. zapowiedziało przedłożenie własnego 
projektu rządowego, przeto cała Komisja, a 
więc i Zw. Lud. Kar., uchwaliła czekać z roz­
patrywaniem ustawy aż do przedłożenia rządo­
wego. Skoro jedmak Rząd projektu nie przed­
kładał. stąd od czasu do czasu pojawiały się 
na Komisji Ochrony Pracy przypomnienia pod 
adresem Rządu. Skoro tylko jednak przyszedł 
do skutku rząd koalkvjnv i tekę Min. Pracy 
objął p. Ziemięąki (P. P. S.), naychmiasit Klub 
Ch. D. zgłosił wniosek z wezwaniem do Rządu, 
ażeby w ostateczni m jednomiesięcznym termi­
nie, zapowiedziany od 3 lat rządowy projekt 
przedłożył Sejmowi. Wniosek Chrzęść. Dem. 
Komisja Ochrony Pracy większością uchwali­
ła, a minister Ziemięeki oświadczył, że termin 
ten jest dla Rządu wystarczający. Referentem 
wniosku na plenum Sejmu został wybrany po­
seł riatasz (Ch D.).

Tymczasem Zw. Lud. Nar., którv wenpc 
nastrojów przedwyborczych chce jednać sobłe 
na. nowe wybory masy robotnicze, niezadowo­
lone nietyle z samej Kasy chorych, jak z gos­
podarki w niej, zgłosił w Sejude własny pro­
jekt nowelizacji, domagając się, ażeby jego 
wniosek Kiomisia, nie czekając na przedłożenie

„G-az. Por. Warsz.“  zaznacza, że wałki 
z komunizmem nie wolno pozostawiać tylko 
władzom bezpieczeństwa.

„Dzisiejsza bierność społeczeństwa ośmie­
la i rozzuchwala przeciwnika, podczas gdy 
odrobina zdecydowania, odwagi i bezpo­
średniego reagowania ze strony ludności 
cywilnej odebrałaby mu na długo wszelką 
chęć do urząozania w Polsce „rewolucji na 
przednówku".

„Nasz Przegląd" wyświetla tajemnicę 
„ugody" polsko-żydowskiej. Po wywiadach 
z pos. Farbsteinem i sen, Truskierem zwrócił 
się do pos. Gryr.bauma z prośbą o wyrażenie 
poglądu na treść ugody. Najzaciętszy prze­
ciwnik posłów Reicha i Thona wydał oczy­
wiście o ich dziele sad bardzo ujemny.

„Jest to... — mówił o dokumencie „ugo­
dy" — najzwyczajniejszy memorjał, albo ;— 
jak mówi p. St. Grabski — notatka, w któ­
rej sformułowano szereg żądań, notabene 
w wielu miejscach w sposób szalenie nie­
udolny, zdradzający zupełną nieznajomość 
przedmiotu i wszystkiego, eo się w danej 
sprawie działo".
Na marginesie są adnotacje, u dołu pod­

pis pos. Reicha. Twierdzi! dalej pos. Gryn- 
baum. źe dokument ujawnia

„niesłychaną wprost kapitulację przedstawi­
cieli Koła. Żyd — z całego niemal progra­
mu narodowego".

Koło żydowskie „ratyfikowało", zdaniem 
pos. Grynbauma, całą ugodę, natomiast rzad 
tylko 12 punttów.

 —oOo--------

Jak „towarzysze" okłamują opinją 
publiczną.

Zimna krew, jaką okazał włoski premj8r 
Mussolini wzbudza podziw nawet tyck, którzy 
nie należą do zwolenników faszyzmu, oczywi-

rządowe, wzięła pod obrady. Komisja jednak 
inhwaiiłą wiresek Cińrośń Beru. — jednomie­
sięcznego terminu, wychodząc z założenia, że 
ponieważ marny obecnie rząd koalicyjny, prze­
to należy, aby on najpierw w łonie swem uzgo­
dnił główne zasady nowelizacji, gdyż wtedy bę­
dzie ona miała widoki szybkiego przyjęcia 
przez Komisję. Projekt Zw. Lud. Nar. jest tyl­
ko szerzeniom zamętu i odwlekaniem tej, tak 
gwałtownie potrzebnej noweli.

Tymczasem Zw. Lud. NaT. nie daje za wy­
graną i zanim uchwała komisji znalazła się na 
plenum Sejmu, Zw. Lud. Nar. niespodziewanie 
zupełnie na komirji ochrony pfacy w dnia 13 
b m. ponowił żądanie, ażeby jego wniosę* 
wzięto pod obrady. Żądanie to niepraktyko- 
waae wogóle i sprzeczne z regulaminem o- 
brad, wywołało na komisji zdziwienie i prote­
sty, a przedstawiciele Kiubu Chrzęść. Dem, 
z wyłuszezonych wyżej powodów popierali o- 
ozywi-ścle ^poprzednią uchwałę komisji. Sprawa 
znalazła się ponownie na porządku dziennym 
w komisji dnia 14 b. m., gdzie z wyjaśnień rzą­
du okazało się ku zdumieniu wszystkich, że 
r.ie kto inny, jeno minister skarbu Zdziechow- 
ski, członek Zw. Lud. Nar., domagał się odro­
czeni? tej sprawy na klika tygodni. Fodwójma 
tedy gra Zw. Lud. Nar. mówi sama za-siebie 
i charakteryzuje doskonale nieodpowiedzialne 
poczynania dla demagogji.

Komisja i tym razem nie rozstrzygnęła 
sprawy, ponieważ przewodmi-ozący komisji miał 
wątpliwości, czy mógłby poddać pod głosowa­
nie wniosek Zw. Lud. Nar., wobec przyjętego 
poprzednio przez komisję wniosku, aby spra­
wę jednomiesięcznego terminu dla przedłożenia 
ustawy na plenum Sejmu w duiv 24 b. m , zre­
ferował poseł Harasz (Ch. D), Dc tego też 
przedstawiciele Chaoecji będą w interesie do­
bra wanstw pracujących dążyć. Oto jest prawóa 
o stosunku Chrzęść. Dem. do nowelizacji usta­
wy o Karach chorych.

— oOc-^- *-

ście o Ile nie są zaślepieni sekciarskieir. socja- 
lisiycznem nartyjnictwem. 8wą zimną krwią 
uratował Mussolini życie całego szeregu wło­
skich „towarzyszy" przed gniewem thimów fa­
szystowskich.

Weźmy teraz do ręki numer socjalistyczne­
go pisma belgijskiego „Le Peuple" z dnia 10 
listopada 1925 i przeczytajmy charakterystykę 
Mussoliniego, którą zawdzięczamy talentowi 
publicystycznemu „towarzyszki" Bałabanof. 
„Trudno 5est sonie wyobrazić —  pisze „towa­
rzyszka" Bałabanof —  większego tchórza, nii 
Museolinl... nie wystawiał nigdy swego tycia 
na niebe znieczeńs two, nie brał udziału w żad­
nej manił ©sta cji bez upewnienia się, źe inni: 
„towarzysze" przedsięwzięli wszelkie środki, aby 
go ochronić. Nie śmiał sam wracać Jo siebie 
wieczór, a widziałam, jak płakał po ukłuciu 
szpilką".

Dodamy, źe wspomnienia „towarzyszki" Ba­
łabanof datują się z epoki, gdy Mussolini prze­
chodził przez okres socjalizowania, nim wszedł 
na drogę, po której obecnie zwycięsko prowa­
dzi naród włoski. Czy zatem „towarzyszka" 
Bałabanof chce insynuować, iż Mussolini był 
tchórzem jako socjalista-, a stał się bohaterem 
jako faszysta? Byłoby to dziwnem!

Sądzimy raczej, że autorka tej „biografji" 
Mussoliniego ma inne dc byłego „towarzysza" 
żale. Szkoda jednak, że tak bardzo mija się 
z nrawdą.

Wszyscy wiedzą, że Mussclini był na fron­
cie austriackim ciężko ranny podczas wojny, 
że przez kilka miesięcy życie jego było zagro­
żone, że mimo zamachu w listopadzie zeszłego 
roku narażał się na nowe niebezoieczeńst wa 
i że jego. odwaga była i jest wspaniałym przy­
kładem dla wszystkich mężów stanu.

Dlaczego więc „towarzyszka" Bałabanof pi­
sze głupstwa? “ ró /'

P a r y ż ,  w kwietniu. M. N.
  oOo----
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Ksiysrni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Tomasza 35.
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do Sejmu pruski-go (Prusy Wschodnie) Kon­
kol w Etfcu, a okazji uroczystości rocznity u- 
rodzin Bismadra. M. in. znajduje się w „mo­
dlitwie" następujący ustęp:

„Wybaw nas Panie od zarazy (Pest) pol­
skiej na wschodzie, od zarazy francuskiej i an­
gielskiej na zachodzie, od zarazy włoskiej na 
południu, albowiem królestwo Twoje, to moe i 
potęga".

„Boże wielki, czekamy na dzień, w którym 
zamilkną parlamenty, a przemówi przez Ciebie 
potężny wódz do wszystkich Niemców w kra­
ju i za granicą".

Oto są Niemcy,

Rosja anektuje biegun północny.
Prezydjum centralnej egzekutywy związku 

sowietów w Moskwie obwieściło dekretem, iż 
wszystkie odkryto terytorja i wyspy, jakoteż 
wszystkie tereny, które będą odkryte — jeżeli 
w chwili ogłoszenia i rozpowszechnienia niniej­
szego dekretu nie tworzą części składowej lub 
własności jakiegoś innego państwa, uznanej 
przez rząd związków sowieckich — tą terytó- 
rjami sowlecko-rosyjsldemk Postanowienie to 
odnosi się do terytorjów, które leżą na Północ- 
r.em Morzu Lodowałem, poza północnym brze­
giem, będącym granicą europejsko-azjatyckiej 
un|ji sowieckiej, aż do bieguna północnego.

Mac-Corc, największy djament.
Wśród pokładów węglowych Alaski środko­

wej jeden z robotników znalazł diament, prze­
wyższający rozmiarami nawet klejnoty koron­
ne skarbca angielskiego. Znaleziony djament 
posiada lekki odcień niebieski i wolny jest od 
wszelkich skaz. Ceny tego kamienia dotych­
czas nie ustalono i wątpliwą jest rzeczą, czy 
znajdzie się w obecnych czasach nabywca, któ­
ryby mógł zapłacić istotną wartość kamienia. 
Djament ochrzczono nazwiskiem szczęśliwego 
znalazcy Mac-Gorc. Oprócs# tego olbrzyma zna­
lazł Mac-Coro w tej samej bryle węglowej 19 
innych djamentów, z których najmniejszy wa­
ży 12 karatów. Irlandzki górnik stał się w cią­
gu Miku godzin odrazu jednym z najbogatszych 
ludzi na 'świecie.

  o——

KAMIENIAMI OBRZUCONO ^BEZBOŻNI­
KÓW BOLSZEWICKICH. Z Homla na pogra­
niczu sow. donoszą, że kilka dni temu przybył 
tam specjalny pociąg imienia Lenina, który 
przywiózł większą ilość człinków organizacji 
propagandy antyreligajnej. Urządzili oni przez 
ulice miasta, pochód aatyreligijny. Tłum kole­
jarzy i ludności miasta obrzucił niefortunnych 
propagatorów kamieniami Jest wielu rannych.

ILE KOSZTOWAŁO LOCARNO? Wydatki 
związane z organizacją konferencji w Loearuo. 
wynosiły 52.300 franków ,z czego 42.000 fran­

ków pokryła gmina Loearno, a resztę inne 
gminy.

POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO Z ŻALU ZA 
KONSULEM POLSKIM. Panna Mary Mac Gee 
z Chicago, rysowniczka strojów damskich, była 
aktorka filmowa — jak donoszą gazety chica­
gowskie — zażyła trucizny cyanku potasu. 
Stan jej zdrowia jest groźny i trudno przypu­
ścić, by wyzdrowiała. Na stoliku znaleziono 
tekst depeszy, wysłanej do Warszawy na ręce 
min, spraw zagr. Skrzyńskiego, dla wręczenia 
eks-konsulowi gen. w Chicago, p. Jerzemu Bar- 
thlowi de Weydentkal, który niedawno temu 
został odwołany, do Polski Panna Mary Mac 
Gee jest niezwykłe piękną dziewczyną. W ka- 
Liogramio pisała ona do ukochanego Jerzego: 
„Szansa przybycia. Sprzedaję wszystko. Wyjeż­
dżam jak najprędzej .Będę depeszować przed 
odjazdem. Odpowiedz O. K.“ Podp. M. M.

BERLIŃSKI HISTORYK SZTUKI OBITY. 
Znany historyk sztuki w Niemczech, dr. Karol 
Einstein, został obity grubą książką przez rzeź­
biarza Fiori‘egq w galerji Flechtbeiin w Berli­
nie. Powodom, był gniew Fiori‘c-go na krytyka, 
iż tenże wyraził się o jego twórczości nieprzy­
chylnie w ostatnim tomie „Propyłaen-Runst- 
gesehichtę".

ZABIEGI TUALETOWE OKOŁO WIEŻY 
EIFFLA. Wieża Eiffla, która liczy sobie tylko 
37 wiosen, wymaga jednak ciągłych zabiegów 
około swego, żo tak powiemy, oblicza. Skro­
bano ją, szczotkowano i malowano na świeżo 
już siedem razy: w r. 1889, 1892, 1899, 1907, 
1917, 1924 i w 1926 roku Robota nie mała; 
wymagała 40.000 dni roboczych i 80.000 kilo­
gramów' farby.

PRZYROST 1NDJAN. 'Wyniki ostatniego 
spisu ludności stwierdzają, że Indjanie bynaj- 
mniej nie znajdują się w okresie wymierania, 
lecz przeciwnie, od roku 1920, a więc w ciągu 
5 lat, ogólna ich liczba podniosła się z 270.000 
na 350.000.
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Ch. D. na wsi. ,
Zebranie w Targanicy.

Dnia 11 kwietnia br. zwołało ruchliwe Koło 
Ch. D. w Andrychowie organizacyjne zgroma­
dzenie Ch’. D. w. ludnej wsi Targanicaeh, pow. 
wadowickiego Wieś ta przy ostatnich wybo­
rach podzieliła swe głosy między endecję recte 
stojałowszczyznę. PPS. i putkowców. Ale że 
nigdy nie zjawił się tu żaden poseł z tych 
ugrupowań, a tylko poseł Holeksa pamiętał
0 tej okolicy, zateip zyskał tu sobie ogólną 
sympatję. Mimo złej aury. obszerna sala go­
spodarza p. Marcina Górskiego napełniła się 
ludem podgórskim. Kilkadziesiąt osób mimo 
słoty stało dokoła okien pod parasolami. — 
Referował o sytuacji finansowej państwa i o ho­
roskopach niewesołych na przyszłość red, p. 
Warchałuw.ski wśród skupionej uwagi słucha­
czy. Następnie przewodniczący zgromadzenia 
robotnik kol. Franciszek Babiński z Targanicy 
udzielił głosu ks. Stanisławowi Buehale z An­
drychowa, który w dwugodzinnym referacie 
jasno i przekonywująco wyłuszczył program 
Chrześcijańskiej Demokracji. W  dyskusji zabie­
rali głos: p. T. Mrzygłód, przyznając, że pro­
gram Ch. D. jest programem śp. ks. Śtojałow- 
s ki eg o, p. Ćwiertka młodszy, domagając się 
noweli do ustawy o przymusie ubezpieczenia 
od pożaru, p. Mąrcak Franc. w sprawie nie­
sprawiedliwego rozdziału ulgowych pożyczek 
dla nawiedzonych’ elementamomi klę-kami.

W tej chwili przewodniczący zgromadzenia 
zamyka zgromadzenie publiczne i wzywa tych, 
którzy nie godzą się na program Cli. by 
opuścił! zgromadzenie, gdyż teraz zostaną na 
sali tylko ci, którzy chcą należeć do CS. D.
1 d  odbędą; zgromadzenie poufne. — Ze sali 
nikt, nie wyszedł. Wszyscy obecni zgłosili przy­
stąpienie do naszego stronnictwa I wybrali 
z pośród siebie kilkudziesięciu mężów zaufania, 
dlatego tak dużo, bo tak dużo chciało być
propagatorami naszej idei. Mężowie zaufania 
wybrali r pośród siebie Zarząd miejscowi go
Koła. Prezesem został sekretarz gminy Józef 
HajosŁ długoletni prezes miejscowego Stówa- 
szenia Młodzieży Polskiej, jego zastępcą daw­
niejszy skretarz gminy p. Fr. Gieruszezak.
Poza tern weszli do Zarządu: Jan Wojewodzie, 
kierownik sklepu Kółka Roln.. gospodarz Woj­
ciech Zieliński i dwa? robotnicy fabryczni, kol. 
Stefan Łysoń 1 Jan Fąferko.

O zainteresowaniu, jakie zgromadzenie na­
sze obudziło, świadczy fakt, że trwało bez 
przerwy od godz. 3—8 wieczór, a nikt nie
odszedł. Widocznie wieś polska, przeziera na 
oczy i ma już dość klasowych njadańł Chce 
pracy pozytywnej, twórczej. Sęk.

 oOó--------

Zjazd kobist we Lwowie.
Zjednoczenie polskich chrześcijańskich To­

warzystw kobiecych urządziło w dniach 10: 11 
kwietnia br. zjazd we Lwowie. Delegatki przy­
były z całej Polski. Celem zjazdu byio podję­
cie walld ze wszełakiem złem moralnem, tra- 
wiącem wątły jeszcze organizm Ojczyzny: 
z niewiarą, zepsuciem, demoralizacją, zaczynu- 
jąc przedewszystkiem od siebie:- W zakresie 
walki z niewiarą, nieposzanowaniem religjj, 
wygłoszono nast. referaty: 1) Potęga wiary,
2) O zgubnych wpływach dzisiejszej literatury,
3) Czwarte przykazanie jako podstawa wałki 
z zepsuciem, 4) Opinja publiczna a miłość bliź­
niego. Górował naci innemi referat p. Zofji 
Rzepeckiej z Poznania, pełen najszlachetniej­
szych myśli i świętego zapału, godzien, by go 
w tysiącach egzemplarzy wśród Polski całej 
„ku pokrzepieniu serc" rozrzucić. Drugi, więcej 
naukowy, inuwersytecki, S. Am. Kossowskiej, 
śmiało wytknął i wskazał niebezpieczeństwa 
utworów najnowszych psarzy, omawiając zwła­
szcza utwory Żeromskiego. Sprawy rodziny 
i wychowania poruszano w referatach: 1) Roz­
wód ruiną ustroju społecznego, 2) Katolickie 
postulaty wobec projektu ustawy o małżeń­
stwie, 3) Rodzina i szkoła w pracy nad morał- 
nem odrodzeniem narodu. 4) Strój kobiecy 
w Polsce, a moda, 5) Zanik kultury duchowej 
na rzecz kultu ciała, 6) Alkoholizm a małżeń­
stwo. Uchwalono rezolucję domagającą się od 
rządu niedopuszczenia do ustawy o ślubach 
cywilnych i do pozbawiania małżeństwa sakra­
mentalnego charakteru. Wskazano też w wy­
mownych słowach potrzebę walki z alkoholiz­
mem jako groźnem złem w rodzinie. Odczytano 
też i przyjęto projekt posłanki p. Wandy Ła­
dziny o karach za porzucenie rodziny.

W trzedm dziale, społecznym, świetny re­
ferat wygłosiła posłanka p, Holder-Eggerowa: 
„Walka z demoralizacją", dalej wygłoszono re­
feraty: „O potrzebie pTaey społecznej kobiet", 
„O organizacji pracy kobiet" i „Brak odwagi 
cywilnej i usuwanie się od pracy społecznej". 
Żądano, by żadna kobieta inteligentna nie usu­
wała się od pracy społecznej, ofiarowując 
w tym celu 1 godzinę tygodniowo. Apelowano 
do poczucia godności kobięcej, do otrząśnięeia 
się z niewolnictwa mody i jej dziwactw, stwo­
rzenie stroju prawdziwie pięknego. Przy oma­
wianiu spraw' szkolnych zwrócono uwagę na 
niebezpieczeństwa, grożące szkoło dzisiejszej, 
przy obniżeniu jej autorytetu i powagi Podno­
szono też potrzebę harmonijnego współdziałania 
domu ze szkołą. W zjeździe brały udział naj­
poważniejsze organizacje kobiece. Narodową 
Organizację Kobiet reprezentowały w referatach 
i przemówieniach pp. posłanki: Holder-Eggero­
wa. Wanda Ładzina i Jadwiga Konopczyńska.

Sodalicje Marjańskie dały wyraz swej ideo­
logii w referataoh pań: H. Sakowskiej, Seweiy- 
ny Michcióskiej, Heleny Heniszowej, SŁ Sę­
dzimir o woj. Katolicki Związek Polek reprezen­
towała chlubnie p. Zofja Rzepecka, Koło Polek 
p. Wanda Chmielowska. Zakony pracujące rad 
wychowaniem i wykształceni om młodzieży Sio­
stra Amalja Kossowska, wreszcie „Odrodzenie* 
akademickie p. Janina Siebelska i prz ■ Usta­
wicie] młodzieży męskiej akademickiej tegoż 
katolickiego zrzeszenia.

Przewodniczyła Zjazdowi Iks. Lubomirska. 
Otwarcie Zjazdu uświetnił swą obecnością ks. 
arcybiskup Teodorowicz,

Doskonale zdawano sobie na Zjeździe spia- 
wę z tego, że usunięcie zła wśród kobiet to do­
piero połowa pracy. Kobiety dały wyraz swym 
najgorętszym pragnieniom odrodzenia moralne­
go i duchowego w narodzie. Trzeba tomu 
dźwiękowi harmonijnego wtóru: podobnego
zjazdu Polaków-katolików z całej Polski, dla 
współdziałania z rzuconemi hasłami odrodzenia.

Uczestniczka.

liS Taftisz LcszcztfisM
- KRAMÓW — Orofldca §i. <

Materiały tórofetiainoe
wykonanie instalacji 

elektrycznych, Abażury.

Mat? fotoirafim
wywoływanie klisz, 

sporządzanie odbitek 
i powiększeń.

— Zam ówienia z prowincji odwrotnie. —
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Gniezno „miasto stołeczne
Prezydent miasta Gniezna p. Baieiszewski 

wszczął starania u władz o przywrócenie mia­
stu Gnieznu historycznego tytułu „miasta sto- 
łeesnego". Niewadliwie starania jego uwień­
czone zostaną pomyślnym rezultatem l obok 
Lwowa, Krakowa i Warszawy —• Gniezno, sto­
lica Hasta-kołodzieja, posiadać bedzie zaszczyt­
ny tytuł „miasta stołecznego".

Radiostacja nadawcza w Warszawie.
Uroczyste otwarcie radjostacji warszawskiej, 

które odbędzie się dzisiaj w Warszawie, stanie 
się poważnem wydarzeniem w naszem życiu 
kultura lnem. Wagę tego wydarzenia podkreśla 
udział najpierwszych osobistości w państwie. 
Po przemówieniach powitalnych z ramienia 
Tow. „Polskie Radjo", p. T. Sadowskiego i p- 
dr. Z. Chamca, zabiorą głos przed mikrofonem 
Członkowie rządu. Piemjer Al. Skrzyński prze­
mawiać będzie dwukrotnie. Pierwsze przemó­
wienie wygłoszone będzie pio polsku, drugie 
w języku francuskim i angielskim przeznaczone 
będzie dla zagranicy.

Uroczystości zakończy koncert, poświęcony 
twórczości Chopina. Poza częścią orkiestrową, 
jako soliści wystąpią: piof. J. Tarczyński (for­
tepian), p. A. Comte-Wilgoek;a (śpiew), p. Ł. 
Ursteiu (akompanjameut). Po koncercie recy­
tacje najwybitniejszych artystów scen war­
szawskich.

JUBILEUSZ 30-LETNIEJ PRACY ARTY­
STYCZNEJ BOLESŁAWA SZCZURKIEWI­
CZA, dyrektora Teatru Polskiego w Poznaniu, 
obchodzi w niedzielę 18 b, m. miasto Poznań.

MODEL GIPSOWY POMNIKA NAPOLE­
ONA oifarował major Michał Kamieński prezy­
dentowi m. Warszawy. Pomnik, którego kosz­
ta wykonania w bronzie wyniosłyby 1.500 do­
larów, ma stanąć na dawnytm Placu Wareckim, 
dziś zwanym Placem Napoleona.

JAK ŻYDZI PODSZYWAJĄ SIĘ POD FIR­
MY CHRZEŚCIJAŃSKIE? „Jeden z oszuka­
nych" z pod Dębicy pisze nam: W okolicach 
Dębicy kręcił się ostatnio niejaki Władysław 
Wróbel, agent zjednoczonych firm chrześci­
jańskich portrecistów w Warszawie, a których 
to firm oddział „Sztuka" istnieje w Rzeszowie. 
Na specjalne ako nrowanie interesowanych, że 
nie chcą dawać roboty firmom żydowskim (bo 
kręcili się tam i agenci-żydzi), zaręczał ów p. 
Wróbel, że sam jest katolikiem i jego firma 
katolicka. Tymczasem firma „Sztuka" jest fir­
mą żydowską i portrety na ogół bardzo marne 
i za słoną cenę wychodzą na prowincję przez 
reeo właśnie „katolików" pp.. Wróblów.

STATEK SZKOLNY „LWÓW" opuścił 
Gdańsk i został przeholowany do Gdyni, gdzie 
stanie w porcie i  odbędzie ostatnie przygotowa­
nia, celem wyjazdu w podróż. „Lwów" ma roz­
począć wędrówki szikoln„ po Rałkyku już % koń­
cem bieżącego miesiąca.

W BRAKU WŁAŚCIWYCH PIENIĘDZY 
FABRYKUJĄ SOBIE FAŁSZYWE. W Głę- 
feoklom, pvw. odkryto fabrykę fałszy­
wych banknotów 20-zśtcrt owych. ł'atszer»twa 
dokonywał Wawrzyniec Walus, oraz 16-letnia 
-Jakubnwiczenko, która puszczała je w obieg. 
Fabryka mieściła się w mieszkaniu Walusa, 
składała się z kilkudziesięciu stampili, posz­
czególnych wizerunków, podpisów, numeracji, 
oraz masy chetmikalji.

ORYGINALNY STRAJK ROZPOCZĄŁ SIĘ 
.WE WILNIE. Mianowieib zastrajkoWali praco­
wnicy żydowskich instytucyj społecznych, jak 
gmina żydowska, komitet pomocy sierot, oraz 
służba cmentarna. Powodem strajku było usu­
nięcie ze stanowiska długoletniego pracownika.

U  SZEROKIM  ŚN IEC IE .
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0 co modig si$ Niemcy?
DOKUMENT BUTY KRZYŻACKIEJ.

Niektóre dzienniki pruskie cytują tekst „mo­
dlitwy", którą po raz pierwszy odmówił ptoseł

FELIETON LITERACKI.

Ma literackiej batalii o Iwwtim.
Dawno już żaden z utworów literackich nłe 

wywołał tak żywego zainteresowania i najroz­
maitszych komentarzy, cio „Przedwiośnie" Że­
romskiego. Wśród licznych, często rozbieżnych 
głosów o tej powieści, na wyróżnienie zasługu­
ję rozprawka młodego krakowskiego krytyka, 
b- członka „Heljonu" St. Kasztelowicza p. t. 
„Wallenrodyzm „Przedwiośnia" st. Żeromskie­
go" (Gebethner i Wolf 1926), w polemice na te­
mat „Przedwiośnia", zajmującą miniej więcej 
pośrednie, dość oryginalne stanowisko.

Stwierdziwszy fałszywe ujęcie przez niektó­
rych krytyków stosunku Żeromskiego do bol- 
szewizmu, stara się p. Kasatelowicz zgoła bez 
apoiogetyozinej afektacji, lecz jedynie przy po­
mocy analizy techniki „Przedwiośnia" dojść do 
rozświetlenia- spornych kwesty j. Nie wdając się 
na: tern miejscu w polemikę z wywodami auto­
ra, które co do niektórych punktów budzą pe­
wne zastrzeżenia, nie można w zasadzie odmó 
wić młodemu krytykowi ciekawego a samo­
rodnego ujęcia sprawy, oraz trafności rzeczo 
wej argumentacji. Konkluzje, do których p. Kasz 
teiowic® dochodzi, dadzą się streścić w nastę­
pujące formuły: 1) że stosunek Żeromskiego 
do Rosji bolszewickiej i komunizmu jest bez­
względnie negatywny, 2) że Cezarego Barykę, 
podobnie jak mickiewiczowskiego Konrada 
Wallenroda, nie można uważać za przykład,

dany przez autora do naśladowania, że prze­
ciwnie „Żeromski nadał rozmyślnie taką kon­
cepcję swemu bohaterowi, by czytelnik nie 

mógł uwierzyć w budującą zdrowotność osta­
tecznego jego czynu", by raczej dojrzał w nim 
„rozpaczliwy wykrzyknik tragizmu życia pol­
skiego na rozdrożu". W myśl takiego, może i 
odpowiadającego utajonym intencjom Żerofur- 
skiago, zrozumienia, należałoby uważać pery- 
petję Czarusia za sygnał ostrzegawczy wobec 
niebezpieczeństwa, grożącego duszy polskiej od 
wschodu. Niestety — i pod tym względem trze­
ba przyznać słuszność przeciwnej grupie kry­
tyków, a przedewszystkiem K. H. Rostworow­
skiemu — pomiędzy intencjami twórcy, których 
się można domyślać, a ich realizacją nie zawsze 
należyta panuje w „Przedwiośniu" harmonja, 
co łatwo może mniej wyrobionych czytelni 
ków — a takich zwykle jest większość — 
w błąd wprowadzić, mylne im narzucając tłu­
maczenie. Że właśnie tak jest a nie inaczej, że 
w dwojaki sposób można idee „Przedwiośnia" 
komentować, na to najlepszy dowód mamy 
w nadzwyczajnej popularności tego dzieła 
w Rosji bolszewickiej.

Daleko mniejszą wrzawę, niż „Przedwio­
śnie", niemniej jednak liczne i również kontra 
stowo czasem sprzeczne sądy wywołała ostat­
nia sztuka Żeromskiego, znana także teatralnej 
publiczności Krakowa, komedia p. t. „Uciekła 
mi przepióreczka"... Otóż próbę dotarcia do 
właściwych zagadnień tej komedji, podjął dru­
gi z młodych krytyków polskich, Jerzy Eug. 
Płomieński w szkicu p. t. „Problem pracy

w „Przepióreczce" Żeromskiego (Gebethner i 
Ska 1926).

Nawiązując do koncepcji polskiej filozofji 
pracy, do tradycyj w tym względzie Norwida 
i St. Brzozowskiego, przeprowadza p. Plomień- 
sld rewizję estetycznych oraz psychologicznych 
założeń „Przepióreczki", by w rezultacie dojść 
do oryginalnego wniosku, że Przełęcki —  „to 
bankrut pracy", te naśladowanie Przełęckiego 
wiodłoby nieuchronnie do kultu „tragicznego 
bezrobocia", że wbrew intencji Żeromskiego 
„Przepióreczka" jest pożegnaniem bezpłodnego 
romantyzmu i indywidualistyc«uej koncepcji 
pracy, której się młody krytyk w imię „soiwe 
renności i celowości pracy polskiej" katego­
rycznie przeciwstawia.

Ciekawa praca p- PŁmieńskiego, dowodzą 
ca u autora dużej kultury krytycznej, oraz wy­
robionej dyscypliny myślowej, zyskałaby jesz­
cze na wartości, gdyby w swych wywodach 
polemicznych zachował więcej naukowej ob­
iektywności, wystrzegając się przytom zbyt 
pohopnego podciągania wszelkich negatywnych 
ocen „Przepióreczki" pod wspólny mianownik 
„napaści na Żeromskiego". R. Bergel.

...——o d o—'—
Nowy słownik języka i kultury Polski.

Aleksander Brfickner: Słownik etymologicz­
ny języka polskiego. Kraków 1926. Krakowska 
Spółka Wydawnicza. Zeszyt I i H. (Str. 128) 
od A do Frywort.

Regularnie, według zapowiedzi, ukazuje się 
co miesiąca nowy zeszyt niezwykłego aa nasze

warunki wydawnicze fenomenu — Słownika 
etymologicznego. W czasie, gdy Słownik Kar­
łowicza, Kryńskiego i Niedźwieckiego dobiega 
końca, mamy drugie wydawnictwo dopełniają­
ce poprzednie.

Prof. Bruckner dziesiątki lat pracował nad 
słownictwem polskiem. zwłaszcza uwydatniał 
wyraźnie wpływy kulturalne, których świad­
kiem jest język. Opanowanie olbrzymiego za­
pasu wyrazów predestynowało go do wykona­
nia tej pracy, do ujęcia w niej całego bogac­
twa realjów dotyczących życia polskiego. Dla­
tego poszczególne ustępy, nie tylko o dotnju, 
o florze 1 faunie polskiej, czyta się z ciekawo­
ścią, bo każdy wyraz opatrzony jest bogatym 
materjałem porównawczym i etymologicznym.

Wiadomo, że etymologja wyrazów jest nie­
jasna, lub wątpliwa; wiadomo np„ jak bogatą 
dyskusję wywołała, jak zwykle, kobieta, okre­
ślenie ongiś obelżywe. Otóż tu i ówdzie może 
etymologje Brticknera zostaną z czasem na no­
wo obrobione lub przerobione, ale wogóle 
stwierdzić należy, że wreszcie otrzymaliśmy 
dzieło wielkie i ważne. Że zaś zrobił je uczony 
o niemieckiem nazwisku, to tem lepiej to świad­
czy o sile asymilacyjnej Polski, gdzie to nad 
językiem polskim pracowali i pracują Linde, 
Nitsch, Brfickner, Szober, Stein, Lehr-Spła- 
wiński.

Do Słownika etymologicznego, który w ca­
łości ukaże się w ciągu roku, dodany będzie 
słownik samyęłf pni i skorowidz wyrazów. — 
Każdy miłośnik języka, polskiego, każdy nau- 
ozycłol-polonista będzie miał w Słowniku,

Brticknera podręcznik miły i interesujący, —* 
a zresztą zrozumienie języka i pogłębienie od­
czucia językowego powinno być oelem dla 
wszystkich kulturalnych Polaków. F. B.
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Ruch wydawniczy.
KS. WŁ, STAICH: „Święto Przymierza"

kazania na uroczystość narodową Trzeciego 
Maja. Kraków, nakł. Księgarni krakowskiej, 
1926, str. 64.

W samą porę zjawia się zbiór przemówień 
religijno-patrjotycznych na „3 maja". Ich brak 
bowiem daje się odczuwać powszechnie i ka­
znodziejom i świeekhn mowcom. „Kazania** 
Ks.'Stąicha wypełniają tę lukę, a krasomów- 
stwo nasze powiększają o cenny i wartościowy; 
zbiór przemówień.

Składają się na ten zbiór trzy przemówie­
nia, podkreślające wartości religijne, społeczne 
i narodowe wiekopomnej konstytucji: 1) „Wol­
ność, równość i braterstwo", — 2) „Królową 
Korony Polskiej" —  i 3) „Święte Przymierze". 
Każde z nicli owiane szczerym patrjotyzmem 
snuje aktualne wskazania moralno-narodcweną 
tle doskonale dobranych i pięknie przedstawio­
nych wydarzeń z historji narodu polskiego  ̂
Zawierają zaś materjał tak bogaty i tak uroz­
maicony, że starczyć może do całego szeregu 
przemówień i kazań.

Zjawia się książka Ks. Staicha w samą porę, 
bo tuż przed świętem narodowem roku 1926, 
w którym wielka rocznica wzbudzić i wykaże*
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WIADOMOŚCI OOSfODARCZK.
 Oli o—

Kryzys gospodarny Sowietów.
Jakkolwiek Rosja sowiecka nigdy nie wy­

chodziła z kryzysu gospodarczego, to obecnie 
staje Drzed nią groźba nowej fali wsiirząsćw 
gospodarczych. Zapowiedzią tego załamanie się 
waluty sowieckiej, ufundowanej zupełnie na 
oposdb burźuazyjny. Ponieważ jednak, podcb- 
nie jak i u nas, pieniądz sowiecki nie opiera! 
się na zdrowym organiżmie gospodarczym, 
nrzeto cała reforma walutowa okazała się eks­
perymentem, udającym się na nieco dłużs :y okres 
czasu, jak u nas, bo pięć łat. Tak więc kryzys 
waluty sowieckiej jest jak i u nas właściwie 
wyrazem choroby organizmu gospodarczego. 
Obecną sytuację gospodarczą u sowietów ce­
chują następujące znamiona:

Fiasko planu eksportowego, opa>tógo tylko 
na nadziejach wielkiego wywozu zboża, postę­
pujący w ostatnich czasach spadek w. wnętrz 
nej siły Runnej czerwońca i groźba inflacji.

Ciosem jednak dla gospodarki sowieckiej 
stał się zawód w dziedzinie eksportu ziemio­
płodów. Budowali bowiem na nim daleko idące 
plany. Szło im przedewszystkiem o racjonalną 
odbudowę swojego organizmu gospodarczego. 
Zbiory brutto wszystkich gatunków zbóż daiy 
w 1925 roku 3.859 milj. pudów. Jest to wpraw­
dzie cyfra o 300 milj- pudów mniej;,-za, jak 
oczekiwana, lecz nie w tern lezy cala trudność. 
Zawiódł przedewszystLiera skup zboża przez 
czynniki rządowe. Wdług oficjalnej statystyki 
przeciętny rzeczywisty miesięczny skup wyno­
sił 70% zamierzonego. Powodem tego obstruk­
cja wieśniaków, którzy nie spieszyli się zbyt­
nio z dowozem zboża do spichrzów państwo­
wych, oczekując lepszej konjuukiury.

Wywróciło to cały plan eksportowy sowie­
cki. Początkowo przewidzianych’ 1,105,151.^00 
rubli eksportu musiano zMdukowaó db 720 mi­
lionów, a kontyngent importowy z 1009,678 000 
rubli ograniczono do 685 milj.

Mniejsze niż przewidywań1'), sblory wpłynę­
ły też fatalnie ua rynek wewnętrzny, oo ttwi- 
dnemilo się w silnej zwjżce ceny zbóż. Po­
ciągnęło to za soba wzrost cen wszystkich 
lanych towarów, przedewezystidem w hurete, 
a następnie i w detalu.

Jak wiadomo, w Rosjł panuje olbrzymi 
głód fnwaitów. fabrykatów wszelkiego gatun-
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I m m  m  kło zbo ie .

Na wamu >vekón rynku zbożowym znowu 
n$La*a r©daż żyta. W  kołach zainteresowanych 
utrzymują, że jeśli czynniki rządowe nie wpły­
ną radykalnie na powstrzymanie wvwozu 
żyta, to należy się liczyć w najbliższym czasie 
z ponowną zwyżka Cen mąki, a zatem i cbłeba. 
Ostatnia zwyżka cen stoi w pewnym stopniu 
w związku z mocną tendencją na rynkach 
europeiskieh i ponownym wyśrubowaniem kur­
su dolara na czarnej giełdzie-

REDUKCJA CYWILNEGO PERSONAŁU 
W URZĘDACH WOJSKOWYCH.

Onegdaj w Ministerstwie spraw wojskowych 
zapowiedziane zostały dalsze, bardzo znaczne 
redukcje osobowe. Z dniem 1 maja zwolnieni 
zastaną pracownicy cywilni, których miejsce

gać winna entuzjazm narodu dla ofiar i pracy, 
podyktowanych ńężkiem położeuiem państwa. 
Będzie to wdzięcznem zadaniem kaznodziejów 
i ii.oweów w święto tegoroczne. To też nie 
wątpimy, że publikacja Ks. Staicha znajdzie 
najlepsze przyjęcie, na które tak ze względu 
na swoią treść, jak i opracowanie zasługuje.

OSTATNIE ZESZYTY ,,MYŚLI NARODO­
WEJ" (14 i 15) miały charakter świąteczny. 
Ozdobą pisma był w święta autograf Kaspio- 
wicza z pieśnią o Zmartwychwstaniu. W ostat­
nim nrze słynny Jan Papinj ogtósił (w przekła­
dzie) piękny szkic o śvv. Franciszku z Assyżu, 
poe+a zaś Henner na cześć tego Świętego na­
pisał podniosły hymn. Na uwagę zasługują arty­
kuły wstępne Z. Wasilewskiego i Jana Za­
morskiego. Pierwszy wskazuje, że brak w Pol­
sce indywidualności i że wytworzyć ją możn) 
tylko przez naród, przez oddan:e się ambitnej 
twórczości cywilizacyjnej; drugi nawołuje do 
leczenia społeczeństwa z pojęć socjalistycznych. 
Poseł W. Konopczyński wykłada w obu zeszy­
tach swój projekt do prawda o „skarbie litera­
tury, nauki i sziuki“ , który można stworzyć 
przez opodatkowanie dzieł autorów, zmarłych 
(dziś niczyich). Świetne feljetony Świętochow­
skiego i bogate kroniki dodają noczytności te­
mu bardzo ruchliwemu pismu. Następny zeszyt 
zapowiada się bardzo interesująco. Między in­
nymi prof. B. Gawęcki napisał o potrzebie fi­
lozof ji narodowej, a prof. Wacław Sobieski, zna­
ny historyk daje pierwszy szkic o zasadni­
czych rvsąęh polskiego charakteru.

’ o&o— --

ku, który, według Rykowa, przybrał w. r. b 
niewidziane dotychczas rozmiary. Mimo olbrzy­
miego pcpylu, handel wewnątrz kraju jest <ał- 
kowieie zdezorganizowany. Różnice między ce­
nami Eurtowhemi a detailicznemi osiągają fan­
tastyczną wprost wysokość, dochodząca ™ wie­
lu wypadkach do 209%. Nic dziwnego, że to­
wary zagraniczne są znacznie tańsze od kra­
jowych. To też mimo wielkich wysiłków czyn­
ników rządzących i nawoływań prasy import 
przewyższył w pierwszym kwartale bieżącego 
roku gospodarczego o 22 milj. rubli zł. eksport. 
Na tem tle występuje jasno wielka konster­
nacja oficjalnych czynników sowieckich wobec 
fiaska planu eksportowego. Zmuszone wskutek 
tego do wydatnej redukcji zakupów zagranicz­
nych, zrezygnowały z wysiłków obniżenia een 
wewnętrznych za pomocą importu tańszego to­
waru zagranicznego.

Ukoronowaniem tyeb kłopotów sowieckich 
stało się zachwianie czerwońca. Wywołały go 
przedewszystkiem bierność bilansu handlowego 
i na szeroką skalę zakrojona akcja kredytowa 
dla przemysłu, który prosperuje właściwie tyl­
ko subeydjami rząlowemi. Jeżeli dodamy do 
tego spadek jego wewnętrznej siły kupna, to 
otrzymamy pełny obraz kryzysu walutowego.

Jakież stanowisko zajmują wobec tych za­
powiedzi kryzysu oficjalne sfery sowieckie?

Jak z mowy Rykowa wnosić można, przy­
jęły on* spokojnie ten nowy objaw rozstroju 
(umysłv sowieckich mężów stanu zaprząta głó­
wnie załamanie się ezerwońca).

Rzecz charakterystyczna, zdecydowały się 
”awet liS politykę wybitnie antyinflacyjną. 
Uwydatniło się to w szczególności przy zasad­
niczej kontrowersji w łonie komitetu finansów, 
z okazji dyskusji nad zagadnieniem podtrzy­
mania dotychczasowej akcji kredytowej dla 
przemysłu. Wobec niebezpieczeństw?, jakie 
v skutek tego mogłaby grozić wahicie, zdecy­
dowano się na zmniejszenie obiegu banknotów, 
nie bacząc na położenie przemysłu. Zresztą 
Ryków w swej mowie podkreślił całkiem wy­
raźnie konieczność walki * inflacja

Nasi socjaliści nowi nr i na ło zwrócić uwagę.
M. M.

zajmą odpowiednio wykwalifikowani podofice. 
mwie.

ILU ROBOTNIKÓW ZATRUDNIONO PRZY 
ROBOTACH PUBL IC ZNYCH W ROKU 1925?

Liczba robotników, zatrudnionych pr/y ro­
botach publicznych w 1925 roku, wynosił,™ naj­
mniej w styczniu 1925 r. —  3.992, najwięcej 
w Kpcu — 23.066; w grudniu wynosiła 6 691. 
Gd stycznia do lipca J:czba robotników stale 
się podnosiła, od lipca do grudnia powoi; spa­
dała. Pny robotach, prowadzonych przez Mi-' 
nisterstwo robót publicznych, był zajęty mniej- 
szv odsetek robotników: w styczniu —  1.534, 
w lutym — 1 923, w marcu — 1.752, w kwietniu 
2.288, w maju — 4.382, y czerwcu — 4.540,
w .ipcu — 4.413, w sierpniu  3.980, we wrześ.
niu :—i J.387, w październiku   3.262, w listo­
padzie 2.365, w grudniu  1.284. Większe ilo­
ści robotników były zatrudnione przy robot.acli 
prowadzonych przez insiytueje samorządowe 

i inne, a mianowicie: w styczniu — 2.458,
w lutym — 5.319, w marcu — 6.817. w kwiet­
niu — 9.488, w maju —  13.300, w czerwe-u — 
16.699- w lipcu 18.658, w sierpniu — 17.070, 
w- wrześniu - 17,163, w październiku — 
15.289, ŵ  listopadzie _  11.424, w grudniu — 
5 *07. Najwięc, i robotników przy robotach pu­
blicznych w 1925 roku pracowało w wojewódz­
twach: łodzkietn, kieleckiem i poznańsfciem

„GŁOS rJJRO&tJ*, dają 19 k w M u
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wj.ch i przedłożony ciak>m ustawodawczym. 
Firójekjt ten uzgodniony już został % zasadami 
uchwalonej ustawy o wykonaniu reformy rol­
nej, wobeo czego należy się spudziować, że 
w krótkim czasie .projekt ton zastanie uchwa­
lony.

AKTY NADAWCZE DLA pSADNIKÓW 
WOJfKOWYGH. Po "Sześciu łatacjb zakończone 
zostanie Wreszcie dotychczasowe prowizoajum 
w sprawach osadnictwa wojskowego, Które nie 
pozwalało osadnikom prowadzić intensywnej 
pracy na roli. Opracowany bowiem został tekst 
aktów; nadawczych dla osadników wojskowych. 
Akty te mają na celu nadanie osadnikom ty­
tułu własności na użytkowano przez nich dział­
ki. gruntów !e. Uioręcizanle aktów osadnikom na­
stąpi po uzgodnieniu tekstu aktu nadawczego 
z lokalnenii przepisami prawnemi, oho wiązują- 
cemi na terenie poszczególnych województw 
wschodnich.

TYDZIEŃ KOLEJNICTWA W NIEM­
CZECH. W  Berlinie rozpoczął się t, zw. „ty­
dzień studjów nad kolejnictwem". Studja te 
zorganizowane zostały przez akademję admini­
stracyjną wespół z zarządem'niemieckich kofei 
żelaznych. Wygłoszony zostanie szereg refera­
tów w sprawach gospodarki i administracji wo­
lejowej. W tygodniu kolejnictwa udział biorą 
liczni goście z Szwecji, Banji, Finiar dji i Szwaj- 
uarji. Również przybyli delegaći ze Związku So­
wietów,

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zau knięcie: Paryż 17.35, Lcndyn 29.17,
Nowy Jork 5.189, Bedgja 19.10, Włochy 20.83, 
Hfeapanja 74.15, Holandja 207.90, Berlin 1.233, 
Wiedeń 73.10, Praga 15.35, Warszawa 55.50, 
Budapeszt 0.725 Tendencja słabsza.

Nr, 89,

Tflon etonomistj H. Peschc T. J.
W Holandji, w miejscowości YolkcjDurg, 

zmarł w tych dniach jeden z najsławniejszych 
uczonych katolickich, ekonomista i polityk 
socjalny, Henryk Pesch, Jezuita. Urodzony 
w roku 1854 w Kolonji, przez swe prace nau­
kowe na polu socjałnem rozsławił swe imię 
w całym świecie. Główne dzieło Posoha, owoo 
jego długoletnich studjów, to pięciotcmowa 
książka p. t. „Lehrbuch der NationaJ5fco'no- 
mie". Uczony; efkonomista wskazuje w tem 
dziele złotą drogę środka między naturalnym 
egoizmem przedsiębiorcy i również do egoizmu 
skłonną wolę robotnika i stawia nowe pojęcie 
„chrześcijańskiego solidaryzmu", jako drogę 
do rozwiązania kwestji społecznej. Henryk 
Pesch pnzy swej głębokiej wiedzy, odznaczał 
się skromnością i prawdziwie driecięcą poboż­
nością.

  OQQ-----

Kronika ekonomiczna.
RADA AKADEMICKICH UCZELNI LEŚNI­

CZYCH. W Warszawie powołana została do 
życia stała rada międzyzwiązkowa wychowaw­
ców polskich akademickich uczelni leśniczych.

SKARGA ZIEMIAN W NAJWYŻSZYM 
BłYLUNALE ADMINISTRACYJNYM. W na}. 
bBteźym cizasie Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny rozpatrywać będzie ciekawą sprawę. 
, ak wiadomo, w Bzhmniku Ustaw ogłoszony 
został przez rząd wykaz majątków ziemskich, 
obejmujący 150.060 h„ które w. razie'ich nie- 
rozparcelowania przez dotychczasowych właści­
cieli w oznaczonym czasie, j odlegałyby wy- 
ffłaszczeneu przez państwo i zostałyby przezna­
czone na- potrzeby związane z reformą rolną. 
Zainteresowani właściciele ziemscy podali z mo­
tywów formalno prawnych snrawę tę do Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego.

PROJEKT NOWEJ USTAWY O OCHRO­
NIE LASÓW. Jak nas informują,. wycofany 
w swoim czasie z Setam projekt' nowej ustawy 
o ochronie lasów, opracowany został ponownie 
przez Mwdisterstw© RoWcitwą i Dótoji- Pańć twe-

Z teatru „Bagatela".
Zespól baletowy G. Dodensieser.

WiocŁÓi oueę iaócó w laspolu ba-
letówego G. Bodenvieseir siał na poziomie 
prawdziwie europejskiej prudukcji. Zobaczy­
liśmy prawie niewidzianą u nas szkolę kitórą- 
byśmy nazwali rosyjsko-francuską. Jest to typ 
plastyozno-chorcograficznyeh warjacyj, wpro- 
wadzony przez „Niebieskie Ptaki" i tancerki 
rosyjskie w; Paryżu.

O ile pierwsze choreograficzne transnozycje 
utworów Mussorgskiego, Petyika i Mayera 
utrzymane były w tonie ekspresjonistycz- 
nym — w środkowej części- (Strauss i tańce 
rumuńskie) nosiły zacięcie charakterystycznego 
tańca —  końcowe interpretacje Strawińskiego 
były w typie Bajtów szwedzkich (z Paryża) 
1 trupy Diagilewa.

W tańcach plastycznych (część 1) zadzi­
wiała nas znajomość i pewność ciała u tance­
rek, połączona z klasycznem ujęciem gestu
(Isadora Duncan   tancerki n. b. były bose).
Dosikonałą była wzajemna współgra partnerek 
w stosunku do siebie. Na marginesie uwaga: 
wieczór onegaajszy zapoznał nas z rową war­
tością plastyczną tańca: grą włosów przez
przerzuty głowji. Dotychczas naturalnie efekt 
ten ule był wyzyskiwany, ponieważ kobiety 
noszące długie włosy, nie mogły ich ła+wo prze. 
rzucić. (Zespół baletowy G. Bodenvieser nosi 
włosy podcięte). Mistrzynią w przerzutach 
głowy okazała się zwłaszcza jedna z tancerek, 
o twarzy przypominającej twarz Polj Negri.

W  części II niezrównanym był „Marsz" 
Straussa, gdzie temperament, tryskający z ciał, 
nie mącił w niezem ha-momji i precyzji prze- 
gięć.

Końcowe trzy interpretacje utworów no­
woczesnego kompozytora rosyjskiego w Pary 
żu, Igora Strawińskiego, zostały ujęte pięknie 
ze strony L,buffa“ . co podkreślały oryginalne 
kosfjumy (w stylu Diagilewa). (malarka).

W y t w ó r n i a  W I N ó w

Ireny GutwHskiej
Absolwentki państw, szftołw rrzem, art. 

Krakom, Karmelicka 5*,. lik i .
poleca kilimy mai przyjmuje zamówienia rediug 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

PLAC G R O B L E

OLBRZYMI

iii i a£Mt piMt i rH 8 witał.
yAUŻWYCZAJHE

PRZEDSTAWIENIE
pimtiiinl śwMąrt i  sriystftznifcb.
Ha każdten? pr2:£dsiawieniu niedoścignione 
produkcje mistrzowsko tresowanych zw ierząt 

drapieź?i¥cb.
Tygrys królewski, jako jeźóziec na koniu.

9 dzikirh berberyjskioh lwów. 
ft;. Białe, brunatno i czarne .liodźwiedzie.
Sprzedaż biletów codziennie uJ 10—1 i od 5 pop. przy kasie 
Od godz. 1 0 — 1 ogiądanifa zw ierząt i karmienie.

Iskierki.
Śmierć „Przeglądu Warszawskiego"-

W żałobnej obwódce ukazał się usfatui, 
5i-szy numer „Przeglądu .Warszawskiego:")^* 
Jest to. co prawda, żałoba po Żeromskim i Rey­
moncie, ale jest 1 o łea żałob? kulturalnego 
świata Polski z powodu zamknięcia wielkiego 
miesięcznika, który miał na cełu utrzymywa­
nie całokształtu życia kulturalnego w Polsce 
i związków jego z zagranicą; miesięcznika, któ­
ry w zakresie nauk! humanistycznych miał speł­
niać i spełniał, dzięki doskonałemu dobor w i 
współpracowników, rolę informatora i propa­
gatora kultury. Nawiązując dc dawnycF tratiy- 
cyj „Bibljoteki Warszawskiej" zmienił „Prze­
gląd Warszawski" charakter wydawnictwa, 
czem świetnie nmiał pokierować pierwszy Te- 

daktor Dr Wacław Borowy.
Następni redaktorzy Dr S-efan Kołaczkow­

ski i Dr M. Ti-eter utrzymali linję naszego Re- 
vue, lecz nie otrzymali poipareła społeczeństwa. 
Widocznie zbyt optymistycznie oparli Lwe ia- 
chuby na potrzebach kulturalnych narodu, któ­
ry ms dziesiątki tysięcy absolwentów uniwer- 
syetu, lecz nie może utrzymać czasopisma, 
o nakładzie dwóch tysięcy egzemplarzy.

Wypadek bardzo bolesny; po zamknięciu 
„Przeglądu humanistycznego" obumiera dla 
szerszych warstw wydawany „Przegląd War­
szawski". Na placu zostaje Kwartalnik histo­
ryczny i Pamiętnik literacki, korzystający 
z pomocy rządu, a z samodzielnych pism „Prze­
gląd Współczesny" i „Przegląd Powszechny**.

Gdzi“ż peany n? cześć kultury polskiej? 
Pewnie, iie jesteśmy Modni ale tt1 potrzeby 
kulturalne nie są jeszcze u nas odczuwane. 
Prawie osmset szkóI średnich, tysiące inteli­
gentów, tysiące ziemian Spożywają tak' niewie­
le czasopism kulturalnychl Nic dziwnego, Że 
tak krucho u nas z inteligencją, uświadamia 
niera, gdHe wystarcza jako dowód związku 
z Europą numer „Światowida1*. ! P. W.
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^KULTURA CIAŁA'1 
■ W kino „Wandzie".

Na Zachodzie film ten spotkał się z entuzja­
zmem. Prasa irancusk--', angielska, niemiecka 

amerykańska nie znajdywały dość słów po­
chwały w pełnych uznania recenzjach. Ten-, 
dtincją bowiem przesuwający oh się przez ekran, 
artystycznie Wyreżyserowanych 1 wył onanych 
obrazów jest zilustrować 10, 6o w zakresie hy- 
gjeny dała, jego kultury i tężyznv, zdołano 
osiągnąć przez sport, gimnastykę, ćwiczenia 
rytmiczne, oraz przez racjonalny dla uszlachet­
nienia plastyki ruchów — stosowany taniec. 
U nas patrzy się na. t,e rzeczy, jak na bajki 
z tysięca i jednej nocv. Gdzie słyszało się 
u nas, by maleńkie bóba-niemowlęta uprawiały 
systematyczną gimnastykę lub by stcrzec 
60-letni jak pierwszorzędny cyklista ryzykował 
karkołomne ewolucje na rowerze. Nie mówię 
już o pełnych artyzmu i plastyki popisach 
-zhół gimnastyki i tańca plastycznego z Drezna, 
Berlina i t, d. Nie jest jednak i u nas całkiem 
źle, Widzimy na filmie fragmenty z ćwiczeń 
sokolich, szkół gimmastyciznyeh. a także ■— 
i przedewszystkiem defPująee szeregi naszej ar- 
mjl, która jest .potężnym czynnikiem szerzenia 
i propagandy knl+ury fizycznej.

Jedyny to może film bez akcji, bez fabuły, 
a iedinak od pierwszego aż do ostatniego aktu 
interesujący.

Z PZ1EBZIMY MODY.
Kolory czerwony i niebieski.

Suknie wieczorowe w dalszym ciągu poży­
wione są rękawów i zachowały z przodu nie­
wielki dekolt okrągły, kwadratowy lub trój­
kątny i bardzo silnie wycięte plecy.

Modna jest asymetrja spódniczki f wszelkie 
asymetryczne przybranie sukni. Suknie ręcznie 
malowano są bardzo en v,ogue, pczatem przy­
brania z pereł, paciorków i piór. Spódniczki są 
nierówne, krótsze z jednego lub obu boków 
i sięgające 5 centymetrów poniżej M an.

Najmodniejszymi kolorami są obecnie ko­
lor jaskrawo-czerwony, szlkarłatno-rdzawy, oraz 
mebieski. Kolory te noszone są coraz: bardziej 
nietylko na sukniach wieczorowych, ale 
i skromnych wiełnianych, a n? wiosnę kosiju­
rny tailleur w t.ycn kolorach będą nąjmod- 
niejsze. m S H j |  |  ś 

Czame, jedwabne pończoszki ecrai, bardziej 
są noszone, ale prawdopodobnie pierwszo sło­
neczne dni zmuszą je do Ustąpienia jasnyjin.

Pantof tiki ze głotej, srebrnej lub kolorowej 
lamy, albo czarne jedwabno z wysokim, faau-
URkini o,boa seto.

ly&z©portowe.
KTO Z KIN GRA DZISIAJ?

Cracoyla —  B. B. S, V, o mistrzowstwc' 
A-Masy, Boisko „Oraeorii". Godz. 3 pop. 
Makkabi — 'Wiela o mistrzostwo A-klasy. Boi­
sko Wisły, Godz. 4.30 pop. Maitch ten budzi 
słusznie zainteresowanie ze względu na dobrą, 
formę Ma&kałr, którą Wykazała na ostatnim 
matchu z Cracovią. Poprzedzi spotkanie Ska- 
winkl — Nadwiślaimra o mistrzostwo C-lua- 
sy. —  Wisła rezerw. —  Makkabi rezerw, godz. 
11.15. Poprzedzi match o imtrzowstwo klasy B: 
Skawiińia — BłękiW. -— Wawel — Jutrzenka 
grają o mistrzostwo A-klasy na boisku Graco- 
yii e gi dz, 11 przedp.

Oprócz wymienionych spotkań, zą inicjaty­
wą komendy garnizoinu krakowskiego, która 
zapowiedziała szeroki plan dla krzewienia kul-' 
tury sportowej wśród mas żohJerzy, odbędzie 
się dzisiaj na boisku Gam. Stadjonu Sport, na 
Małych Błoniach o godz. 2 pop. match: 2 pi 
lotaiczy — 5 dyon samochodowy.

Wycieczką kolarską do Bielan urządza dziś 
krak. Klub cyklistów i motorzystów. Zbiórka
0 godz. 1.45 popoł. obok gmachu magistratu. 
Wyjazd punktualnie o godz. 2 popoł.

Międzypaństwowy matcii szorsnśerczy Cze- 
chosłowacja —  Pofefc. 1 ' Z,wiązek szer­
mierczy urządza pod protektoratem prezydenta 
ministrów Al. ur. Skrzyńskiego w dniach 17,
1 18 b. m w salach Kasyna oficerskiego w Kra­
kowie przy ul. ZyblMewicza międzypaństwo­
wy match szermierczy Czechosłowacja—Polska 
na szable, szpady i florety. Po* Łątek w nie­
dzielę o godz. 9.30 przedpołudniem

Bieg kcm eid Rzeszów — Kraków odbędzie 
się dzisiaj na szosie łączącbj ob? mdas a, urzą­
dzony staranien K. 8. Re»ovia.

Klub a «roiw»bilowy w Krakowie. Dnia 10 
b. ul zawiązał się w Krakowie Klub automo­
bilowy, mający na celu poipLrMne sponu sa- 
xecłf«dow!oga Klub krakowski aa podstawie 
poroziuua&uia *dę _ Auiomobilklubem w War­
szawie, jofeo Klubma rer 
Skim, „jdawac węazie członkom swoin tryp. 
tyki zagraniczne. Na prezesa Klnbu wybrano 
Antuningo br, Potockiego z Olszy. Klub pro­
jektuje sze eg interesujących wycieczek tu­
rystycznych i towarzyskich, oraz konkurencji 
sportowych. Lokal Klubu mieści się przy uh 
św. Ahlny 9, I. p., (tei. 124), gdzie przyjmujj 
się zgłoszenia na członków.

Otwarć5* wpktów do Sekcji wioślarskiej Aka­
demickiego Zwiąrku Sportowego w Krakowie. 
? dniem 10 b m. zesłały otwarte wpisy do 
Sekcji wioóLtioNej A. Z. S. w Krakowie, które 
się przyjmuje i udziela wszelkich infurmacyj 
w sekretarjade Sekcji (dom własny, ul. Koś­
ciuszki 12, dawniej ul. Zwierzyniecka 48). co 
dziennie w godzinach dyżurowych, t. j. od 
godz. 7 do 8 wieczorem. Wkładki człenk w- 
skie w bieżącym sezonie wynoszą: dla słucha­
czy wyższych uczelni, oraz dla młodzieży szkół 
średnich 8 i 2 zł. miesięcznie, dla innych 6 zł. 
Nowi członkowie opłacają, oprócz tego, wpiso­
we: pierwsza kategoria 5 zł., aruga 10 zł. Po­
nadto wszyscy członkowre Sekcji wpłacają je­
dnorazową wkładkę do ogólnego A. Z. 8. 
w wy sokości 2 zł. rocznie (Wpisowe 2 zł.). Po 
dokonanym już częścio wo remoncie łodzi i urzą­
dzeń przystaniowych, został ruch wioślarski 
otwarty. Treningi osad regatowych odbywają 
się poo. kierunkiem doświadczonych trenerów- 
amatorów; wyjazdy szkolne, naukę wiosłowa­
nia i wycieczki prowadzić będą wytrawni in­
struktorzy.

Ze względu na to, że Wydział Sekcji ogra­
niczył ilość członków na sezon wiosenny do 
20C," wskazane są zgłoszenia przed wyczerpa­
niem tego kontyngentu.

Międzynarodowy zlot Sokołów odbędzie się 
w Pradze w dniach 4, 5 i 6 lipca b. r.

Niemiecka drużyna S. V, Fiircfa została 
ostatnio pokonhna w I.lzboiwe przez S C. Lis; 
sabon 2:3.

Anglja — Belska. W tegorocznych zawo­
dach teimisowych o puhar Davisa, Polska grać 
będzie w pierwszej rundzie z Arnglją na cour- 
tach Harrogate. Zawody odbędą się w dniach 
8, 10 i 11 maja.

Inwalida Amerykanin, George Shaweon, do­
kom! niedawno w Bostonie nie byle jakiej 
sztuki, skoczywszy, W ZWyż na protezie 1 m. 
81 cm. Wytnik ten kwalifikuje go na swojego' 
rodzaju rekordzistę.

i  n t im o R i i .
Lekarz: —  Czy pan mnie zrozumiał? Po, 

każdom jedzeniu zażyje pan "Wną .łyżeczkę i 
zapasanego lekawlwa- B-'-; .bootny e— Dobrze, 
pan|e Ąpiktotrzej ile  skąd ja wezmę fc&teofe?

■- r- |o0;o—Śfr
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39 CZARCIA PRZEŁĘCZ i i

Senzacyjny dramat pełen niezwykłych przygód, z życia kowbojów i osadników pół­
nocnej Ameryki. — W roli głównej: Kapitan Bill CODY słynny jeździec, znako­
mity strzelec, legendarny pogromca Ind jan. Senzaeje: Szajka rabusiów - Tajemniczy 
uapad - Nieuchwytne cienie- Samotny jeździec -Niezwykła przygoda - Podejrzane dachy- 
Obfawa w prerjach-Tajemnica Czarciej Przełęczy-Odważna dziewczyna-Wałka na 
śmierć i życie - Program o 9 aktach, dla wszystkich dozwolony. W  programie: arcy- 

ciekawy dodatek. Orkiestra smyczkowa wojskowa.

KRONIKA K R A K O W SK A .
- 000 -

Nieperządki w Syndykacie Rolniczym w Kralowie.
URZĘDNIK, KTÓRY W YKRYŁ NADUŻYCIA I NIE CHCIAŁ SPORZĄDZIĆ FAŁSZYWEGO

BILANSU — ZOSTAŁ ZREDUKOWANY!

Przedstawiona przea nas w swoim czasie 
sprawa subwencjonowania „Gońca11 przez 
,,KooproIną“ za pośrednictwem krakowskiego 
Syndykatu Rolniczego, względnie jego dyre­
ktora p. Osipa, który się podaje za współwła­
ściciela „Gońca11, występuje obecnie w nowem 
oświetleniu.

Mianowicie kierownik buehalterji Syndyka­
tu, który nie mógł pogodzić się z nielojalną 
gospodarką dyrekcji i wobec członków komisji 
rewizyjnej pp. Tret era i Kruka zeznał, iż dyr. 
OsSp kazał mu sporządzić fałszywy bilans ł ze­
stawić fałszywe zamknięcie ntebtmków za rok. 
1925, czego on bezwarunkowo uczynić nie 
chciał — został jako „niewygodny" przez dy­
rekcję, za zgodą komisji rewizyjnej (!!) ze star 
nowiska osunięty (Ul). Ten fakt, ie  redukuje 
się urzędnika prawego, wykrywającego nadu­
życia i popierającego swe zeznania oczywiste- 
mi dowodami — zmusza nas do zajęcia słę 
sprawą gospodarki w Syndykacie Rolniczym 
krakowskim. Niepodobna bowiem — w intere­
sie zdrowych stosunków w naszych’ instytu­
cjach gospodarczo-społecznych, jaką.m. Ł jest 
Syndykat Rolniczy — toIerolKtć sabotowania 
urzędników uczciwych, występujących' przeciw 
nadużyciom dyrekcyjnym.

Przedewszystkiem uderzającym jest, że 
Związek Rewizyjny Spółek Rolniczych, które­
mu Syndykat podlega, nie przeprowadził 
w Syndykacie lustracji ani w roku 1924, ani

w roku 1925. Wobec tego, że zredukowany 
buchalter fałszywego bilansu — jak mu to po­
le®! p. Osip —  sporządzić nie chciał — bilans 
za rok ubiegły do tej pory nie jest zestawiony. 
A zbilansowanie to będzie niewątpliwie zada­
niem mełatwem. Przedewszystkiem bowiem — 
jak donosiliśmy — p. Osip wypłacał „Gońcowi 
krakowskiemu" tytułem subwencji różne kwo­
ty z funduszów Syndykatu, a dopiero gdy spra­
wa poruszoną została na łamach naszego pisma, 
coprędzej wystarał się o przejęcie tych kwot 
przez „Kocprołaę" na cłęśar jej rachunku. Bez 
uznania tedy „Kooprolnej“  Syndykat Rolniczy 
w Krakowie finansował „Gońca" przez cały 
rok ubiegły i początek bieżącego. W  szczegól­
ności wypłacono „Gońcowi" następujące kwo­
ty: 4 mami 1925 r. — 3900 zł., 12 marca —  
2500 zł., 1? marca — 6000 zł„ 8 kwietnia — 
4000 zł., 18 kwietnia — 2000 zł., 22 kwiet­
nia —  2000 zł.. 28 kwietnia — 1500 zł., 27-go 
czerwca — 2000 zł., 10 grudnia —  330 zł. Ra­
zem tedy 29.330 zł. Kwoty te asygne-wał do 
wypłaty osobiście dyr. Osip, a niektóre kontr- 
asyguował dyr. Kania.

Instytucja spółdzielcza, zasilana' oczywiście 
z tego tytułu z funduszów państwowych — 
poważną część swych funduszów lokowała 
w upadające pismo partyjne — starając się 
dopiero pod naciskiem opinji publicznej o po­
krycie tych sum przez „Kooprolną", która i tak 
nie u znała około 12 tysięcy.

Kuraforjum krakowskie rozszerzone na szkolnictwo kieleckie.
Jak się dowiadujemy, Kuratorjum szkolne 

w Krakowie przejmuje z dniem 1 Iłpca b. r. 
całe szkolnictwo powszechne i średnie znajdu­
jące się na terenie województwa kieleckiego. 
Pod zarząd Kuratorjum krakowskiego przejdą 
więc takie miasta, jak Kielce, Częstochowa, 
Radom i t. d. Kuratorium krakowskie otrzyma

więcej etatów wizytatorskicli I kancelaryjnych 
z innych kura forjów, do których należały do­
tąd szkoły w województwie kłeleekiem Wsku­
tek przyłączenia szkolnictwa kieleckiego do 
Kuratorjum krakowskiego, nastąpią wielkie 
przesunięcia sił nauczycielskich w szkolnictwie 
powszeebnem i średnimi.

Komisja Ministerstwa spr. wojsk, w Krakowie
cel ten zbadania szczegółów nadużyć kasowych w  D. O. K. Nr. 5.

_ Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
przyjeżdża do Krakowa komisja śledcza z Min, 
spraw wojsk., dla zbadania szczegółów nadużyć 
kasowych w krakowskim D- O. K>, ujawnionych 
po zamachu samobójczym kpt. Reinera, adjtt-

tanta dowódcy okręgu korpusu.
Zadaniem komisji będzie stwierdzić pewne 

zarzuty wytoczone przez obronę aresztowane­
go porucznika kasjera Lejczaka w telegramie 
do ministra spraw wojsk. gen. Żeligowskiego.

Falsyfikaty 5-zMowe w Banku Belzera.
W toku śledztwa w sprawie puszczania 

w obieg fałszywych banknotów 5-złotowycb 
w Krakowie, wyszły na .jaw dalsze sensacyjne 
szczegóły. Jak wiadomo, w związku z tą aferą 
aresztowano kasjera Banku Hołzera — Sehent- 
iiera. Stwierdzono, że 1 kwietnia b. r. wypłacił 
On wszystkim urzędnikom Banku pensja falsy­
fikatami 5-złotowemi. Urzędnicy część tych 
banknotów wydali, a resztę zdeponowali jako

-io0o-

fałszywe w kancelarji sądowej. W kasie znale­
ziono wielką ilość fałszywych 5-złotówek. 
Śledztwo prowadzi do Chrzanowa, gdyż — jak 
stwierdzono — kasjer Schanirer utrzymywał 
bliskie stosunki z tamtejszymi giełdziarzanil, 
handlując z nimi dolarami.

Policja w całej tej sprawie uporczywie mil­
czy i do dzisiejszego dnia nie wydała wyczer­
pującego komunikatu.

Niedziela Dobrego Pasterza.
Czas 50 dni od Wielkiej Nocy do Zielonych 

Świąt obejmuje sześć niedziel. Okres w życiu 
Kościoła przypomina pobyt Chrystusa Zmar­
twychwstałego na ziemi, jego pełen miłość! 
stosunek do uczniów, umacnianie ich w wierze 
i przygotowanie na odejście i  zesłanie Pocie­
szyciela. Druga niedziela po Wielkiej Nocy 
nosi nazwę „Dobrego Pasterza11, Kościół bo­
wiem tak w lekcji Mszy św., jak i w Ewaogelji 
ukazuje nam Chrystusa jako dobrego- Pasterza 
dusz chrześcijańskich. Obraz Dobrego Pasterza, 
bardzo pociągający, znany jest z malowideł 
pierwszych chrześcijan w katakombach, przy­
wodzi na pamięć słowa prorocze Chrystusa:
„Mam jeszcze inne ow ce" „Stanie się jedna
owczarnia i jeden Pasterz",

Nowy kościół parafjalny w Prądniku Czer. 
wonym pod Krakowem wzniesiony jest pod 
wezwaniem „Dobrego Pasterza11 —  w dzisiejszą 
niedzielo przypada tam odpust.

Kraków, 18 kwietnia. 
N i e d z i e l a  18: św. Apolonjusza, św. Ełen- 

terjusza. »
P o n i e d z i a ł e k  19: Św. Jerzego, św. Pafnu­

cego,
P o n i e d z i a ł e k  19: Wschód słońca q godzi­

nie 4.41, zachód o 18.39.
ODZNACZENIE. Naczolnik wydziału opieki 

społecznej krakowskiego Urzędu wojewódzkie­
go, Dr Bronisław Kwiatkowski, otrzymał Krzyż 
Komandorski II k i krółewsko-duńskiego or­
deru Dannebroga, a referent w tym samym 
wydziale, Janusz Bandrewski, Krzyż kawaler­
ski tegoż orderu.

P. OSTROWSKI NACZELNIKIEM WYDZIA­
ŁU PRZEMYSŁ, WOJEWÓDZTWA. Minister 
przemysłu f baadłu nadał p. Witoldowi Ostrow­
skiemu V  stopień służbowy i zamianował go

naczelnikiem wydziału przemysłowego krakow­
skiego urzędu wojewódzkiego. P. Ostrowski po. 
zostaje nadal na stanowisku komisarza rządo­
wego P- °> prezydenta m. Krakowa, a kiero­
wnictwo wydziału przemysłowego w urzędzie 
wojewódzkim sprawować będzie radca woje­
wódzki, Dr Fedorowicz.

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek 19 b. m. o godz. 5 po poł. 
Porządek dzienny obejmuje referaty: ezł. Ta­
deusza Grabowskiego p. t.: „Krytyka literacka 
w Polsce w okresie romantyzmu i realizmu11 
(cz. II), oraz Dr Jerzego Krókowskiego na te­
mat: „De septem siderihus Copernico vulgo
adscriptis11 —  ref. cz. T. Sinko. P© referatach 
odbędzie się posiedzenie administracyjne.

SEKCJA MIŁOSIERDZIA Komitetu juhli- 
leuszowego 700-ej rocznicy śmierci św. Fran­
ciszka z Assyżu składa serdeczne ,,Bóg zapłać11 
wszystkim ofiarodawcom za dary w ubraniach 
i Mełiżud®, którymi obdzielono dotąd przeszło 
200 najbiedniejszych osób. Szatnia, pomieszczo­
na w ochronce SS. Felicjanek przy ul, Smo­
leńsk 1. 2, przyjmuje nadal z wdzięcznością 
znoszoną odzież w poniedziałki {  piątki od 
godz. 4—6 po południu.

PROGRAM KONCERTU RADJOSTACJI 
OŚWIATOWEJ w Krakowie na dzień dzisiej­
szy, 18 b. m., zostanie wykonany według za­
powiedzi przez członków Związku artystów 
scen polskich i Związku zawodowych muzyków 
polskich: skrzypce: p  Artur Opoczyński, obój: 
p. Kaźmierz Soja, fortepjan: p. Tadeusz Pli- 
szewski, tenor: p, W, Pietroń. Długość1 fel{ 337 
metrów. Początek o godz. 8.15 wieczorem.

ROZDZIAŁ MIEJSKICH MIESZKAŃ. Jak 
się dowiadujomy, w ciągu maja b. r. Prezydjum 
miasto dokona rozdziału mieszkań w budyń 
kąsek miejskich przy uh Syrokomli • w projekto­
wanym. dwmu na u i Słoneezaej. W  6 budy u

kach znajduje się 105 mieszkań, które mają 
bvć rozdzielone między 800 petentów,

WZMOŻONY RUCH W SKŁADACH APRO- 
WIZACY JNYCIi NA WARSZAWSKIEM. 
W" ostatnich 4 tyg-odnia-ch dał się zauważyć 
wzmożony ruch kupujących w składach apro- 
wizacyjnyeh. na warszawskiemu W  tym czasie 
sprzedano tam ponad 50 wagonów drzewa o- 
. palowego w cenie 3.40 zł. za 100 kg. łupek i 
■3.65 zł. za rąbane, tak, że magistrat zmuszony 
‘był zakontraktować wczoraj w zarządzie la­
sów państw., znaczne- zapasy drzewa. Sprzedaż 
węgla odbywa się normalnie w ilości 3 i pół 
wagmta dziennie po 2.70 zł. za cefnar metr.

NIESZCZĘŚLIWA LITERA P. Przed sądem 
okręgowym karnym jaka apelacyjnym,, toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciw kierownikowi 
szkoły, Józefowi Traczowi w Biskupicach o 
przekroczenie pirawa kareenia przez pobicie u- 
czeuiey, Stasislawy Huczek. Oskarżony tłoma- 
ezył się, że uezenica ta, gdy ją. uczył pisać, o- 
kazywstła szczególną niepojęte ość przy literze 
„p,£, wskutek czego uderzył ją Rają w plecy, 
dlatego, że plecy zaczynają się cd litery p i tą 
drogą chciał, aby sobie zapamiętała nieszczęsną 
literę!!

Ojciec Stanisławy Huczek,, robotnik, po po 
w rocie dziecka do domu, udał się z mą do le- 
kana I ten potwierdzi 7-mie dniowe narusze­
nie zdrowia. Sąd I-szej instancji wydał wyrok 
uwalniający nauczyciela, jak również sąd ape­
lacyjny, który obradował nad tą sprawą pod 
przewodnictwem s. s, o. Pattaka,

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE w czasie od 11—17 b. m. przedstawia! się 
następująco: na; szkarlatynę zachorowało osób 
5, na odrę 11, na różę 2, na dar brzuszny 5, 
□a ospę wietrzną 6, na mumps 19, na dyfterję 
3 (w tern 1 obca), na koklusz 5.

WPADŁA POD KOLA TRAMWAJU u wy­
lotu ul. Wlśfoej i Gołębiej, kobieta, niestwier- 
dzonego dotąd nazwiska, w wieku około 60 lat. 
Lekarz Pogotowia stwierdził u ofiary wypadku 
.wstrząs mózgu, a po udzieleniu jej pierwszej 
poteocy, przewiózł ja. do szpitala św. Łazarza.

  o-----
Zawiadomienia t komunikaty.

ZE ZWIĄZKU INTELIGENCJI. Zapowie­
dziane Święcone na niedzielę 18 b. m. odbyć 
się nie może z powodów niezależnych od 
Związku.

WIECZÓR PIEŚNI, MUZYKI 1 GWARY 
PODHALAŃSKIEJ urządza Kółko Geograficz­
ne uczniów Seminarium naucz, męsk. dzisiaj, 
w niedzielę 18 bm. o godz. 6.30 wiecz. w sali 
gimnastycznej (gmach Seminarjum naucz, mę­
skiego, ul. Straszewskiego 22).

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gŁ A—-R, 1. 39)  poniedziałek 19 h. m 
konserwator dr. Tad. Szydłowski: Kościół św. 
Franciszka w Assyżu i jego freski (z obrazami 
świetlm); wtorek, 29 b. m. prof Dniw. dr. Wi­
told Wilkosz: Materjalizm od najdawniejszych 
do najnowszych czasów; środa, 21 b. m. dr. M. 
Kanfer: Tragedja małżeństwa; piątek, 23 b. m. 
asyst. Uniw. dr. Bohdan Kamieński: Chemja 
w życiu eodzienaem (z doświadczeniami); so­
bota, 24 b. m. red. Konst. Srokowski: Sowie­
ckie prawo cywilne; niedziela, 25 b. m. red. 
Konst. Srokowski: Sowieckie prawo karne. Po­
czątek o godz. 7 wieczór.

ZMARTWYCHWSTANIE. Odczyt na ten 
temat z cyklu „Chrystus a ludzkość11, wygłosi 
ks. proł. Hortyński w poniedziałek 19 b. m. o 
g'0dz. 6 wieczór w Instytucie Wykładowym 
(plac Szczepański 8).

KONCERT W LOKALU KONGREGACJI 
DZIECI MARJI jjpL Jabłonowskich 1. 3) odbę­
dzie się, staraniem ptoŁ Stan. Abłamowiez- 
Mayerowej, w poniedziałek 19 b. m. o godzinie 
7 wieczorem.

O DZIAŁALNOŚCI PAŃSTW. ZAKŁADU 
: BADANIA ŻYWNOŚCI w Krakowie w ostat­
nich dwóeh latach będzió mówił dr. Bierw po­
niedziałek 19 b. m o 6 wiecz. w sali Zakładu 
(ul. Zygmunta Augusto 1) na posiedzeniu ślą- 
skokrakowskiego oddziału Tow. chemicznego.

STEFAN ASKENASE, który pomimo mło­
dego wieku zdobył sobie na wszystkich estra­
dach koniertowych entuzjastyczne przyjęcie u 
publiczności, oraz jednomyślne uznanie prasy, 
wystąpi u nas z jedynym koncertem w wto 
rek 20 b m. w Siarym Teatrze. Artysta na 
koncert krakowski przybywa wprost z Holan 
dji i Belgji, gdzie odbywał dłuższe tournee z ol- 
hrzymieim powodzenie®.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIRffO
Niedziela po poi.: „Trójka hultajska11.
Niedziela wieczór: .,Dar Poranka1',
Poniedziałek: „Dar poranka11.
Wtorek: „Dar poranka11,

REPERTUAR „BAGATELI"
Niedziela po południu: Występ artystów

z „Pmkiego Oka1'.
Niedziela wieczór: Występ artystów z „Per­

skiego Oka“ .

REPERTUAR KONCERTOWY
Wtorek 20: Stefan Askenaze, pianista.

WANDA: „Kultura ciała11.
REDUTA: „Czarcia Przełęcz".
UCIECHA: „Dyktator śmiechu11, komedia

w 12 aktach.
SZTUKA: „Czar waiea11.
WARSZAWA: „Czarodziejka11; w roli głó­

wnej Pola Negri.
NOWOŚCI: „Golgota, uczciwej kobiety.11.,
PROMIEŃ: „Paryż11, dramat w 8 aktach. 

 <i(łp——
TEATR NOWOŚCI —  ZRZESZENIE ART. 

DRAM. We czwartek 22 hm. rozpoczynają ar­
tyści Zrzeszenia letni sezon w Teatrze „Nowo­
ści11 przy ul. Rajskiej 12, komedją Witołda 
iBsmikiewic® „Sowiżdrząły11. Próby pod kiera*- 
kiem reżyserskim P- Złmckiego w pełnym to­
ku. Nowa dekoracją maluje aut. mai, Florian

T E L E G R A M Y .
U. Seipel geśerem Ks. Besk. Blenda.
Katowicka „Polonia11 donosi, źo K  kanclerz 

austijaidKi, który dziś, w  niedzielę, wyjeżdża 
do Polski, przybędzie do Katowic, gdzie będzie 
gościem Ks. Bfekąpa Hlonda. Dodać należy, te 
Ks. Biskup Hlond zna ks. Seipia z tych czar 
sów, kiedy kierował austrjaeką prowincją Sa­
lezjanów w Wiednia.

Sprawa drupj rat| pâ &iki
NA DOBREJ DRODZE.

Warszawa. (Teł. wł.). Dyrektor Banku Pol-
slriego p. Mieczkowski oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskim, że sprawa realizacji drugiej 
transzy pożyczki DHłoiia me jest jeszcze osta­
tecznie zakończona. Jednak konieo tych roko­
wań jest już bardzo bliski i zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, ie  sprawa ta zostanie wkrót­
ce załatwioną. Fafet ten ułatwiłby oczywiście 
zadania Banku Polskiego i pozwoliłby na usta- 
hllizownnie się na dłuższy okres naszej waluty.

Rząd lealiząfc projekt „teisjl teshlt.
Warszawa. (Teł. wł.). Rząd przystąpił do 

realizacji projektu komisji trzech w sprawie 
reorganizacji adminastracji państwowej. Przede 
wszystkiem rada mbii-trów zażądała od posz 
caegótoy(3» ministerstw opinji o tych projek­
tach, które danych ministrów dotyczyły. Mię­
dzyministerialna kkmnsja na zasadzie otrzyma 
nych opinji sprawę -tę ostatecznie załatwi.

Psiaka wkoafresiB rolniczym w Rzymie.
Rzym. (PAT) Dyrektor Międzynarodowego 

Instytutu rolniczego w  Rzymie, minister Mi- 
chelis, przyjął przedstawicieli prasy zagranicz­
nej, przyezem podkreślił wielkie znaczenie od­
bywającego się obecnie kongresu. W kongresie 
bierze udział 77 delegatów narodów należących 
do Instytutu. Wśród zgłoszonych na plenum 
referatów znajduje się również referat polski, 
który wygłosi delegat polski w Instytucie 
rzymskim, radca handlowy poselstwa polskie­
go, Mikulski. Minister Michelis zaznaczył, że

Leiter. Geny miejsc ustalono od 3.50 zł. do 
50 gr. Będzie to zatem istotnie najtańszy teatr 
w Krakowie. — Bilety sprzedaje firma J, Rud­
nicki, Rynek gŁ Linja A-B, w dniu przedsta­
wienia kasa teatru od godz. 6 wieczór.

—— o-----
NEKROLOGJA.

1“ Prof. Józef Dłuski, kompozytor i profesor 
muzyki i śpiewu, zanarł w Kraikowi® w 67 roku 
życia. Zmarły był rodzonym bratem Dra Kazi­
mierza Dłuskiego, i muzyka, i profesora konser­
watorium. w Petersburgu, Erazma. Skończyw­
szy szkoły średnio w Odessie, a konserwatorium 
muzyczne w Petersburgu, jako uczeń Ant, Ru­
binsteina, prowadził szkołę śpiewu w Kijowie 
i w Żmerynee. Zmuszony opuścić ziemię kreso­
wą przed kilku laty, osiadł w Krakowie, gdzie 
wśród ciężkich warunków znowu skupił gro­
no uczniów i uczenie muzyki i śpiewu. Skrom, 
ność jego była powodem, że kompozycje jego 
.muzyczne: pieśni, romanse i t. d., o typie szla 
chetnej, romantycznej szkoły, mało ogółowi 
były znane. Ale z konieczności pamiętna i zna­
na była jego troska o sztukę i artystów, któ­
rych w majątku swoim w Szczucinie wiciu za 
dobrych czasów utrzymywał i przyjmował 
i opieką długie czasy otaczał. —  Cześć Jego 
pamięci!

uregulowanie współpracy stowarzyszeń idoŁ 
czyck będzie jednem s najważniejszych zagad­
nień kongresu, (Jak wiadomo, dotychczas braS 
udział w Instytucie tylko delegaci rządu). NA 
plenum posiedzenia, które odbędzie się w po# 
niodzdałek, obecny będzie krół j Mussófini.

ŻNIWA BĘDĄ NIEZBYT POMYŚLNE. ’
Warszawa. (TeL wf.). W fachowych kołach 

toktiesych przypuszczają, że urodzaje nie będą 
w tym roku. lepsze niż w ubiegłym. Stan zasiew 
wów jest nieco gorszy niż w zaszłym rok% 
gdyż zasiewy były spóźażo&e, *  zużycie nawo­
zów szSueznyeb mniejsze. Zbiory żyta ozimego 
będą zapewne naogół średniej jakości. Trochę 
lepsze będą może zbiory pszenicy. Na ogół na­
leży się spodziewać lepszych urodzajów na po­
łudniu i zachcsizie Pofeki, gonszy-ch zaś na pół­
nocnym wschodzie..

Protest posła włoskiego w Sdata.
(AW.). „Dana. VoS:sztg> zamiesz\ Ti-

cza aHyfatf p. t. ,^£nssoHni przeciw Gdańsko­
wi11, w kjtórym doatoei, że- włoski konstd gena- 
ralny w Gdańsku wystosował do Senatu gdań­
skiego protest przeciwko prowadzonej stale 
przez „Dama.. Yoliksstimme11 kampanji przeciw­
ko Musaoliniemu i zagroził akcją dyplomatyczny 
na wypadek, gdyby kampanja ta nie ustala. .

ja dla swego skarb.
Paryż. (PA T .), Dobro wolne subskrypcje na 

rzec* uzdrowienia fkinnsów, napływa ją %t 
wszystkich stroia. Od księstwa Monaco otrzy­
mano 79.000 fi:, od Rady generalnej Bełfortn 
19.000 fr., od Związku Piłki Nożnej 19.000 fr., 
ponadto wpływają jeszcze smaczne sumy z e  
wszystkich stron, na powyższe cele.

PROCES O MAR1ENBAD ZAKOŃCZONY.

Praga, (Teł. wŁ). W piątek zapadł wyrok 
w głośnym procesie o Marenbsd. Państwa przy 
znano 3 źródła („Ferdynand11, „Rudolf1* i 
„KrciUzbcunE11), natomiast sefewestr zakładów 
kąpielowych J parków zestal unieważniony. 
Los pozostałych źródeł nie został jeszcze roz­
strzygnięty.

Z ruchu Cfi. D,
Wi£az°ry dyskusyjne .Ch. D.

Staraniem Koła studjów chrześcijańsko- 
społeczriych przy Cb. D. w Krakowie, odbędzie 
sio w poniedziałek dnia 19 b. m. w Domu 
Związkowym przy ul. Potockiego 11 _  XXVI 
wieczór dyskusyjny. Zagai wieczór ks. Ludwik 
Kasprzyk na temat: „pOcrzeba wychowania
obywatelskiego", poczem zostanie otwarta 
dyskusja. Wstęp wolny dla ucaestmków Koła 
studjów i wprowadzonych gośei.

Rabka
Dnia I-go maja otwiera się n ow y 

internat dla dzieci i panienek

w  „W S IH  i w .  T a rs s fc i* * .

Konwersacja francuska i angielska. 
  Pomofc w  naukach. .

Zgłoszenia:

K. S Z C Z U K O ,  Rabka
„W illa św. Tereski*. 444

f
J O Z E F  D Ł U S K I

profsser ksreserwatorjmn k jowskiego
przeżywszy lat 06, po długiej a cięż- 
kiei chorobie, opatrzony św. Sakramen­
tami, zasnął w  Panu dnia 16 kwietnia 

1926 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce wie­
cznego spoczynku nastąpi w poniedzia­
łek dnia 19-go b. m. o godzinie 2 Va 
po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskany brat wraz z rodziną zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Znajomych.
Zsfe&td pogrzebowy O iufire-TO Ftui v, ursê Grzecna 7-

Z g ł u s z e n i a

n a  P t f , f | ® r a c i c  r ® i o c
przy pomocy kredytu z. państwowego funduszu inel- 
joracyjnego przyjmuję do 16 maja b, r. sprawaioHy

I n ż y n i e r  A R T U R  B R O M O W I C Z  
w K r a M e ,  p r z v  af. e ra d zR le j 26. M  m
WFykoaanie robót podejmnle się przeważme na ter 
renach byłej Kongresówki i zachodniej Małopolski.

rORUPIANY
P t i W S N ^

PiANOLE 1252
PHONOIE

FISHARMONIJE
Stale na składzie olbrzymi wybór instrnmeai- 

tow nowych i używanych.

20 niecwazoreę- 
dnych fabryk św iatowej sławy.

Sprzedaż m  rsty. kezpłatnłe.

HELENA SN6IARSKA
S SI4ŁA® F S M P i m W  ■ 

ul. Szewska 9 Te le fon  4368 |

R g s r o s g a E s  i s a m s a n s a c g s M

Podnoście piony ojrodów
wgfżywnych i owocowych!

Oblite plony w ogrodach warzyw ­
nych i  owocowych osiąga się używa­
niem mieszanek nawozów sztucznych, 
produkowanych z mączek mięsnych, 
rogowych, krwi bydlęce] i potasu, 
zawierających wszystkie sole odżyw­
cze w  odpowiedniej proporcji.

Na 100 m2 potrzeba 2 —  8 kg. 
mieszanki, —  W ysyłka w  pakietach 
pocztowych.

Specjalne mieszanki na kwiaty 
doniczkowe.

Oferty ze sposobem użycia i ta­
belą potrzebnych ilości na różne ga­
tunki wysyła odwrotnie:

„StlfERFOSFftr FABRYKI MWUIOW S7TUGZNYGH

J&zela i Karola T»wantfcfticliS.A. 
W R Ó B L IK  S2LACM SCKI p .  i o c o .



Błr, ■„GŁOS NARODU11, dndt 19 kwietnia. Nr. 89.

■  C e i ^ j o g ł o s z e ó Zwykły wiersz (iuseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 85 gr.; Po kromce 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Układ tabelaryczny 50% drożej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej.

F IL IP  W O ZN IA K
ZAKŁAD POZtOTUICZO-RZEiBIARSIl
w  K rakow ie, Szewska 25-

OdziaczoRj nsEdalsm BRiiijduBj pracy na wystawie w 1.1873 i 1887
W ykonu je  nowe ołtarze, am bony, feretro ­
ny, przeprowadza restaurac je  starych. —  
W ytonan ie  złoceń 1 m alowanie ołtarzy  
może być p r*y  dogodnych spłatach 1 na  
prowincji prowadzone. Prócz tego wykonn­
je  ram y w szelk iego  rodzaju — złoci m eble  
1 prowadzi w szystkie roboty w  zakres po- 

złotniczo-rzeźbiarski wchodzące.

Pasy Przepuklinowe
wszelkiego rodzaju —  pachwinowe, pępkowe4
Opaski b r z u s z n e ,  S i t s p e i i s o r j a ,  
Pończochy gumowe, P  r ost ołir zy ma ez e 
dla krzywo trzymających się. Po uiscii

Ludwik Knapiński
Kraków, ul. Mikołajska 7. 5Qo- %

Na sezon wiosenny i letn i
== Kapelusze filcowe I słomkowe =
przerabia i przefasonuje po cenach 

przystępnych <48
B a Wisieli. Duchowieństwa teny przystępne.

PIOTR W ILK, K raków, ul. B asztow a L. 16.

t l

rsfeaFifsessSufs* 2-gło- 
sowe, 5 oktaw, 9 re­

gistrów, w znakomitym 
stanie, okazyjnie sprze­
dam, ul. Smoleńska 15, 
1 p. 427

g r a p ę ! u s z e  meskie, 
Ew krajowe, zagraniczne 
i dla duchowieństwa po­
leca ANTONI JAROSZ, 
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dom emerytów), przera­
bia kapelusze męskie, 
damskie na najnowsze fa­
sony. 257

i n t e l i g e n t n a  osoba 
b rozumiejąca gospodar­
stwo wiejskie, domowe, 
kncłnrę i szycie, obejmie 
zarząd domu również chę­
tnie na probostwie. Zgło­
szenia pod „S.* do Biura 
Stattera, Kraków Rynek 8.

443

O b r a z y  ś w . T e r e s y
malowane ręcznie i reprodukcje różnej wielkości.

Figury św. z drzewa f masy.
O b ra zy  M. B. C zęs toch ow sk ie j
malowane na blasze i płótnie, do  o łta rzy  

-■ ----- tanio poleca 1—  1 =—

S T A N I S Ł A W  R Ą B  1
K R A K Ó W , ulica Sławkowska 4.

W «  I inteligentny i dbały o swą rodzinę ojciec, 
K R 7 U H każdy wychowawca, kapłan, każdy wresz- 
I tU Ł U  j  cie działacz społeczny, każdy zdrowy i cho­
ry powinien zapoznać sie z cyklem książek profesora 

Emila Wyrobka p. t.

Z Otchłani chorób, nędzy i upadku
ponieważ książki te omawiają przystępnie najbardziej 
aktualne sprawy doby współczesnej, gdyż zawierają 
one najlepsze rady i wskazówki z zakresu higjeny 
seksualnej i lecznictwa.
1. Alkoholizm i prostytucja. (Obłęd opilczyr upajania pato­

logiczna, elipsomanja, alkoholizm wrodzony, pseudo ta­
tę?, neurastenja i samobójstwo. Morflnizm i kokainizm. 
Kult prostytucji i rozpusty. Prostytutki i kurtyzany. Re­
glamentacja i abelicjogizm. Sir. 2’25. Cena 4 zł.

2. Choroby nerwowe I umysłowe (Paraliż posłępujfsy, więd 
rdzenia, hypociiondrja, melancholia, psychozy manjakglno- 
deprssyjne, sosczrnle umyłu z urajeniam! prześladowczo- 
mi. Rozpad myśli, idjotyzm i głuptaetwo moralne. Ona­
nizm. Neurastenja, histerja I epilepsja. Str. 152. Ceua 4 ił.

Obie książki bogato ilustrowane, ryciny z kliniki 
znakomitego psychjatry monachijskiego Prot. Ora 
Weygandta.

3. Chcrcty weneryczne, icb skutki, znaczenie, leozenle I 
zapobieganie. Bogato ilustrowana. Cena 3 zł.

Wszystkie książki nabywać można razem 1 poje­
dynczo w księgarni

„Wiedza i Sztuka" Kralów, ul. Gołębia L. 10. G.
(Na przesyłkę pocztową 1 zł.)

OGŁO SZENIE.

Kraków, ul. Helclów
= = = = =  przystępuje = = = =

do budowy sklepów
na własnym gruncie od ulicy Długiej 

i Kamiennej.
Refiektanci raczą zgłosić się dnia 26-go 
kwietnia 1926 roku o godzinie 4 pop. 

w Zakładzie
Z A IłJ A D .

^JIBSCSSI® B %

iLECZNICAI

CH R ZE SCH ANSK A  W YTW O R M IA

Inrirti
mim  m

w Olszówce Dolnej kolo Bielska
poleca swój bogaty skład o znanej najlepszej jako­
ści. — Sprzedaż odbywa się bez pośredników 
z powodu gospodarczego zastoju po cenach średnio | 

konkurencyjnych. — Telefon 794/8. 437 jj

Wykonuje wszelkie przeróbki
reperacje i strojenia

organów i  s s I S R o w p h
jąiinejsumieRniej i naganiaj

Tssdor Treścióski, erganmistrz
K a lw a rja  Zefersydowska.

D ra  T A R N A W S K IE G O  
=  W  K O S O W IE  ======

WBi
(za Kołomyją) wschodnia Małopolska , 

o tw a rta  415 H

■  o d  d n ia  1 m a ja , d e  p o ło w y  listopad a . ■
^■3ifiSaWBK«e!B0»rsm»WBSiSSSJRS9#S3B«SSB8^

Wyciąć!! Przechować!! Wyciąć!!

WINA DOMOWE
o szlachetnym bukiecie i sile oryginalnego lokaju, 
Burgunda, Malagi, win refisłfeh i innych odmian, a na­
wet szampana, można w  tani sposób sporządzić w  każ­
dym domn bez żadnego kłopotu z każdego ow o­
cu przy zastosowaniu drożdży winnych rasowych.' 
N ie marnować żadnego owocu w  nadchodzącem 
lecie! Podręcznik „W ina domowego wyrobu” pou­
czający o praktycznem sporządzaniu win, przesyła 
odwrotnie za nadesłaniem 80 groszy (w  znaczkach 

lub przekazem)

R/L Prado!, Krakńw, ul. P ifarska 2. 1. p.
(Nr. konta czek. PKO. 405. 88S). 434

►og3«-st»»S5=-dN«!S»< «̂SS«*ll®0N-»SS-dS«!•S S P fi
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M I E J S K I E

ZA KŁADY CERAM ICZNE
K raków  14. 885

p o le c a ją  na sezon w io se n n y

WAPNO 40 BIELENIA
B U D O W Y  9 N A W O Z U
oraz w sze lk ia  m a t s r j a ł y  b u d o w la n e .

I s t i a ie f * *  t i r z e s z ł o  1 0 0  l u t !
agrcileim' -  w d w o w y m !, 7 -m a złotymi medalami

@ 1LE  w n i a

DZWONÓW
w Białej Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pcjedyficzych 

dzwonów, 
fd lew a zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 

do ju t istniejących.
Przelewa pęknięte, przeman- 
tówuje stare systemy na nowe.

W s r& s s ik i s p ł a t y  ^ © p © d f i© S

G niezsio 1925.

ROK ZAŁOŻENIA 1872 «•.

z a k ł a d  m m im m - M M iw M im m i
oraz FABRYKA WYfHBÓW MARMUROWYCH i GRANITOWYCH

Bracia T R E M B E C C Y
K R A K Ó W  -  n i. R a k o w ic k a  9 . — Teł, 4 797 ,
Wykonuje: ołtarze, menzy, chrzcielnice, kropielnice, 
posadzki marmurowe, tablice pamiątkowe z napisami. 
Ne składzie wielki wybór gotowych pomników z mar­
muru i granitu oraz podejmuje się wykonania gro­

bowców i pomników w miejscu i na prowincji.

K sią żk a  n a  m a j. ułoż. przez Ks. 6oliaaa

„miesiąc marji"
zawierający 411

M sze św. na wszystkie dni m aja oraz 
rozmyślania na każdy dzień 

bm egz. ipr. ił. 2.50 bosi, zł. 2. — ni porln doliczamy 60 gr. 
Wysyłamy za poprzedniem nadesłaniem należy- 

tości lub za pobraniem pocztowem

Księgarnia S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
Kraków, —  Rynek główny.

'"Tł WtU M  TM ( (  T k a ln ia  D y w a n ó w : 
) J " -  /SU™ i  K i l im ó w  Spółka z o p,

Kraków-Podgórze, ul. św. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 

i na przystępnych warunkach. 8
S p e c ja ln y  O d d z ia ł:  Naprawa artystyczna, facho­
wa 1 sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d.

W Ł BOLOŃSKI, <z-
K 8 A K O W  R y n e k  g ł .  

4 Pałac Spiski.
ROK ZAŁOZ. 1880.

R A B A  K a s t . )  

L. 34. I p .

TELEFON 435.

KIOM Y m  RATY!
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów polecakościołów 

CSsrześcifafisSśa wauwńrnia hiiioiów 
K R A K Ó W  M M ł j S K  K R A K Ó W
Siemiradzkiego 11 Mw 3 1 IIJ / -I Siemiradzkiego 11

DJa 5®* T- Ksląży algi w  gpl&3ach. 215
'W M W łaSW iliW M W M łW UllllUnW M M ,,,,^ ,,,,,,, .

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiega KRAKÓW 

ś w . Ja n a 30.
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuj© się przy większych zamówieniach na raty’ 

Cenv 50% niższe niż wazedmo i 3

JULIAN fcliRHEWiCZ
K rak ów , M ały  R yn ek  
poleca w wielkim wybo­
rze: Obraźli I-ej Komunji 
św. Obrazy św. Teresy 
i inne do ołtarzy i do do­
mów, Mszały, Kanony, 
Slacje Drogi Krzyżowej, 
Medale kongregacyjne i 
inne, Ferelróny i figury 
do ołtarzy S. P. Jezusa, 
M. B. N. Poczętej, Św. 
Teresy, Św. Antoniego, 
Św, Józefa, Św. Francisz­
ka i t. p. 411

^ u s h a rk a > g ę s p o d y -
S% ss|f w średnim wieku 
znająca się na gospodar­
stwie domowem, z długo­
letnią praktyką poszukuje 
posady na plebanji. Łas­
kawe zgłoszenia pod adre­
sem : Agnieszka Kogut,
Przecław, Małopolska. 423

gg  I J im y  dywany, weł- 
8%. niaki (ri la Łowickie)
0 artystycznych stylo­
wych wzorach, golowe
1 na zamówienia poleca: 
Wytwórnia „Kobierzec” 
Kraków Podwale 3. Skład 
pszędzy kilimowej, smyr- 
neń kiej osnowy, kanwy.

Ceny ‘abryczne. 
Dogodne warunki zapfaty!

Tani Tydzień!
Kapelusze męskie zagra­
niczne 20 % niżej cen fa­
brycznych, wielki wybór 
koszul, krawatów, skarpet 

pończoch, rękawiczek 
poleca

„Au B o n  M a rc h *"
Kraków św. Tomasza 20.

UUUOOUlKJULi UPUOCJCI

p ja r jc zyc ieS k a  w star- 
, is «  szym wielru po cięż­
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ­
ków do życia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Ad min. 
„Głosu Narodu" pod F.Z.

RO K 2elŁ@ ŻBH ia 1 8 6 1

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

Braci
W  KAŁUSZU I PRZEM YŚLU 3 

K AŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PH ZEM YSL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wyatawach kraj o 

wych i zagranicznych.
Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze w  dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontow uje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spiata ratami.

W ielka ilość listów  pochwalnych do przeg lądu .

- S P A L < K 4 E  L A M P Y  R A D J O * j
w szelk ich gatnnków i fabrykatów  wym ieniam y na fabrycznie nowe  

„  Spec  jaI-Audion-B?ulI-Em 5f ter “  lam p k i za  d o p ła tą
SOesJainaśó! Audion-Dull-Emitter,

Typ Ili; Lampa dla ultradyn. tropadyn, 
neutrodyn i oscylacyjna. Wolt 2.3—2 
5amp 0.05 nap. anodowe20—60 wolt

Specjalność) Audion-Dull-Emtter, 
„LAMPA GŁOŚNIKOWA 201 A“ -  Wolt 

2. 6 -3 . Prąd żarzenia 0 2 amp. Na* 
pięcie anodowe 20—100 wolt.
Za każdą przyjm nje się pełną  

gwarancję.
Nowość! Każda lampa posiada oprawkę bezpojemnościową bakelitową. Ntwuśćl 

Wysyłka na prowincję za pobraniem, Zas.ępey poszukiwani. 44
Prospekty na żądanie. Wymiana i sprzedaż fasryczna wyłęcznla: Prospekty na żądanie

„Radjo-Sfinks* Inż. J. KUKUCZ i Ska, Kraków, lyblikiawicza 20 Tel1088

Specjalność! Audion-Dull-Emitter,
Typ I: — Napięcie 1. 6—1.8 wolt. Prąd 

żarzenia 0.07 amp. Napięcie anodo­
we 20—60 w.

Specjalność: Audion-Dull-Em tier,
Typ II: Napięcie 2. 3—2. 5 wolt. Prąd 

żarzenia 005 amp. Napięcie anodo- R 
we 20—60 w. U

Każda lam pa Jest fabrycznie nową.

cI M i m i  CBEfllCZWfl-PKZIflYSIOWE 
1 SKŁAD M A IER IM Ó W  B1IB9WIANYCH

JAN G0DZICKI i Ska
w Krakowie, ul. Dietlowska 30. —  Telef. 1169.

P O L E C A :  436

P IM M M Y  mmmmmi: Wapno, cement, gips, 
cegłę, dachówkę, szamotkę, rury i posadzki kamion­
kowe i cementowe, fiizy, piece kaflowe, maty trzci­
nowe, gwoździe budowlane, asfalt, papę dachową 
izolacyjną, ter czeski i krajowy, karbolinę czeską 

i krajową po cenach przystępnych
oraz

PPOPI1MTY NAFTOWE: Naftę, benzynę wszelkich 
frakcyj, olej gazowy, smar Tovotte’a, smary wozowe 

i t. p., po cenach fabrycznych.

t A I A t A t A M  <

P O L I C H R O M J E  K O Ś C I O Ł Ó W
od najbogatszych do najskromniejszych wy k o n u j e  

= = = = = =  Z A K Ł A D  M A L A R S K I

K A R O L A  O R LEC K IEG O
K R A K Ó W  — ULICA ŁO BZO W SKA L. 15. Tej. 15.28.

81 podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
pod artystycznem kierownictwem ^tt==h==

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY P R Z E M Y S Ł U  ARTYSTYCZNEGO

W  K R A K O W IE .
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
8 a  = nych — tempera ■— fresk — kaseina — sgraffito. - ; ■—

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromja kościoła 00. Jezuitów na We­
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładu d!a nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
OO. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie. — Polichromja kościoła 
paraljalnego w Skrzyszowie. — Polichromja bościota parafialnego wKluczkowicachiw. in.

Wydawca; za „Ułoa Narodu' jjuóika .Wniawaioza a ogrp, oiUtawiędł. JL i ł e l e k s ą .  iśftddktóf AMSGlOY i  fidOOMeds. Jafi •** JJlUfeŁUtła oGłOBU Hwuda*' JS J&! aarzadeip U. jLStkfti


